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CZĘŚĆ U RZGOWA.
Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 

zamianował bezpłatnymi auskultantami: 
praktykanta konceptowego przy c. k. Dy- 
rekcyi policyi we Lwowie, Leona K r y n i c ­
k i e g o  i praktj kantów sądowych Mirona 
M a l c z e w s k i e g o ,  Bronisława N a r t o w -  
s k i e g o ,  Juliana S i e l s k i e g o ,  dr. Ludwi­
ka 1 11 a s ie  w i c z a  i Juliana H e r m a n o ­
w i c z a .

CZĘŚĆ NiEURZĘDOWA.
Lwów, ilnia / .  maja.

Najwyższem postanowieniem z dnia 9. 
b. m. s a n k c y o n o w a ł  N a j j a ś n i e j s z y  
P a n  uchwalony na poprzedniej sesyi sej- 

I mowej projekt ustawy o uznaniu drogi z 
Rzeszowa na Głogów i Nisko do Nadbrzezia 
za krajową.

Bez głębszego wrażenia powzięli czy ­
telnicy dzienników politycznych wiadomość 
.o wypadku, który przed sześciu laty byłby 
do głębi poruszył wszystkie umysły zajmu- 

\ jące się sprawami konstytucyjuemi monar-
, chii austryacko-węgierskiej. Dr. S i a d  ko  w-

!ski oświadczył w sejmie czeskim w imieniu 
całego stronnictwa swojego, że w obec prze­
słanego izbie memoryału staroczeskich po­
słów nie przyjmuje żadnej odpowiedzialno­
ści za skutki biernej opozycyi. Słowa te 
mają wielkie znaczenie polityczne, które 
Wzrośnie znakomicie, jeżeli oświadczenie 
tłumaczone będzie z właściwego stanowiska. 
Dr. Sladkowski mówił tak dyplomatycznie,

1 'że na pierwszy rzut oka pomiędzy oświad­
czeniem jego a programem staroczeskim 
zdaje się istnieć tylko formalna różnica. 
Dr. Rieger uważa opozycyę za najlepszy 
środek wywalczenia dla Czech samodzielno

• ści politycznej, gdy tymczasem dr. Sladkow­
ski wyleczył się stanowczo z tej illuzyi i 
całą nadzieję pokłada w czynnem występo-

* W ani u na arenie parlamentarnej. Tak przed­
stawia się na pierwszy rzut oka znaczenie 
słów dr. Sladkowskiego, ale opinia taka

I byłaby wcale powierzchowną. Co dotąd uwa­
żano za kombinacyę dziennikarską, to po 
ostatniem oświadczeniu dr. Sladkowskiego 
stało się faktem : pomiędzy nim a dr. Riege- 
rem zachodzi różnica nietylko w środkach, 
lecz także w zasadniczem pojmowaniu ce­
lów. Bierna opozycya dr. Riegera jest logi- 
czncm następstwem nieuznawania prawomo­
cności konstytucyi. Program dr. Riegera za­
czyna się od dogmatu, że ustawy zasadni­
cze państwa istnieją i obowiązują nielegalnie 

:,Ze stanowiska prawno-państwowego. W  ra­
mach tej konstytucyi dr. Rieger nie może i 

"nie cbee rozwinąć dalszych części swojego 
programu, gdy tymczasem dr. Sladkowski 
Wstępując do sejmu, a co ważniejsze, wy­
rzekając się uroczyście wszelkiej odpowie­
dzialności za skutki biernej opozycyi, uznał 
tern samem legalność ustaw zasadniczych i 
W ich ramach znajduje dziś obszerne pole

( do cennych zdobyczy konstytucyjnych. Szko­
da, że memoryał staroczeski nie został na- 

i pisany w tonie więcej umiarkowanym. W

takim razie niemiecka większość sejmowa 
byłaby może poszła z wnioskiem młodo- 
czeskim i odesłała ten akt do osobnej ko- 
misyi a dr. Sladkowski byłby zniewolony 
wypowiedzieć w rozprawie całkiem obszernie 
to, co dotąd jeszcze okrywa dyplomatyczną 
dwuznacznością swoich oświadczeń. Na razie 
nie byłoby to ani przyjemne, ani pożądane 
położenie i dlatego młodoczesi pewnie nie 
gniewają się na Niemców za odrzucenie 
wniosku.

Dziwne a rzec można przykre nawet 
wrażenie wywołała w niemieckim świecie 
politycznym i dziennikarskim odpowiedź 
pruskiego ministra sprawiedliwości Lonhard- 
ta na iuterpelaoyę Windhorsta w sprawie 
p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h .  Minister 
oświadczył, że ustawa karna nie zua prze­
stępców „politycznych11 lub niepolitycznych, 
ale przestępców' w ogóle, i że zresztą nawet 
po za ustawami karuemi pojęcie przestępcy 
politycznego jest mętnem i nieokreślonem. 
Jakkolwiek interpelacya Windhorsta ujmo­
wała się za członkami stronnictwa klerykal- 
nego, którzy za wykroczenia polityczne ska­
zani zostali na więzienie, i traktowani są 
na równi z pospolitymi złoczyńcami — ja k ­
kolwiek więc sprawa ta nie ma po swej 
stronie sympatyi prasy liberalnej, przecież 
niemal wszystkie niezawisłe dzienniki, choć­
by najbardziej wrogie klerykalizmowi, uczuły 
się dotknięte tą odpowiedzią ministra. Przy­
znają one, że minister ma słuszność utrzy­
mując, iż prawo karne nie rozróżnia pojęcia 
politycznej zbrodni, uważają jednak, ze Lo 
onhardt posunął się za daleko w twierdze­
niu, jakoby w ogóle pojęcie politycznego 
przestępstwa było czemś sztucznem i nie­
określonem. Gdyby istotnie dzisiejsze pojęcia 
o przestępstwach politycznych nie miały ani 
raoyi ani znaczenia, jakżeby wytłumaczyć 
można ową różnicę, która tak głęboko u- 
gruntowała się w sumieniu społeczeństwa 
między zbrodnią pospolitą a polityczną? 
Dzienniki, krytykujące szorstką odjjowiedź 
ministra, przypominają mu, że najszlachet­
niejsi obywatele bywali w różnych krajach 
przed laty politycznymi więźniami, a część 
ich bardzo znaczna piastuje dziś najwyższe 
dostojeństwa, że to co było dawniej prze­
stępstwem politycznem, być niem przestało, 
podczas gdy pojęcie pospolitej zbrodni nie 
zmienia się z czasem i nie zawisło od prą­
dów i systemów zwyciężających lub upada­
jących w świecie politycznym.

„Z osobna maszerować, razem ude­
rzać11 —  hasło to M oltkego, które w osta­
tniej wojnie francusko-niemieckiej tak świe­
tne odniosło tryumfy, zdaje się nie wystar­
czać niektórym zapalonym dziennikom libe­
ralnym pruskim w w a l c e  o b e c n e j  z k o ­
ś c i o ł e m .  Ultraliberalna prasa chciałaby 
koniecznie, aby w tej walce wszystkie pań­
stwa maszerowały razem z Prusami a może 
nawet pod ich wodzą, a znajdują się także 
dzienniki nie pruskie, osobliwie niektóre 
wiedeńskie i rzymskie, które bez względu 
na różnicę sytuacyi i potrzeb, sekundują w 
tern żądaniu radykalnej, antikościelnej pra­
sie niemieckiej. Podburzanie takie w Austryi 
zrobiło fiasco najzupełniejsze, ani bowiem 
rząd ani kościół me dał się uwieść prasie, 
odgrywającej rolę pewnego rodzaju agentpro- 
rocctieiir. We Włoszech zaś sama reprezen- 
tacya narodu dała odprawę podobnym pod- 
żeganiom. Parlament włoski nie przypuścił 
nawet do rozpraw wniosku radykalnego swe­
go członka, dr. Petrucelli della Gattina, któ­
ry domagał się, aby gwarancyjna ustawa o- 
bowiązywała tylko do śmierci obecnego pa­
pieża, a potem traciła prawomocność. Nie 
był to wniosek tak radykalny, bo pozosta­
wiał obecnemu papieżowi zagwarantowane

prawa, a przecież izba odrzuciła go bez roz­
praw. Będzie to może nauczką dla pewnej 
części liberalnej prasy niemieckiej, która ra- 
daby widzieć wszystkie państwa walczące z 
kościołem pod sztandarem i w uniformie 
pruskim. Że sam rząd i dwór niemiecki 
chłodniej patrzą na tę kwestyę, że nie my­
ślą wymagać od państw, aby w walce z ko­
ściołem adoptowały program pruski bez u- 
względnienia, czy to jest potrzebnem i czy 
zgadza się z interesami własnemi —  tego 
najlepszy dowód upatrywać można w tern, 
że uchwała parlamentu włoskiego mimo zna­
czenia, jakiego jej odmówić nie można, nie 
wpłynęła bynajmniej na oziębienie stosun­
ków przyjaznych między królem Wiktorem 
Emanuelem, a bawiącym obecnie we W ło­
szech cesarzewiczem niemieckim.

Widocznie boi się G r e c y a ,  aby o j e j  
istnieniu zupełnie nie zapomniano w Euro­
pie i poczyna interesować dziennikarstwo 
zajściami w parlamencie, które trochę na 
awanturę zakrawają. Donosiliśmy już o tych 
zajściach, które powstały ztąd że minister­
stwo trochę po — grecku sfabrykowało so­
bie komplet i większość w parlamencie, 
pozbywając się dowcipnie niewygodnej op- 
pozyoyi. Ale Hellenowie nie pozwolą sobie 
płatać takich figlów bezkarnie i oto przesi­
lenie parlamentarne skończyło się na bur­
dzie, bo posłów, uległych ministerstwu, wy- 
gwizdywauo na ulicy, wyrzucano z hotelów 
i traktyerni, i inne podobne delikatne da­
wano im wskazówki, że naród helleński tro­
chę uiezadowolony z roli, jaką odegrali. Nie 
wszystko jest klassycznem na ldassycznej 
ziemi... Parlament będzie musiał zostać roz­
wiązany, a lud ateński podejrzywa rząd, że 
nie rozpisze już nowych wyborów, że obej­
dzie się bez konstytucyi i parlamentu. Ztąd 
wzburzenie wielkie w stolicy i w kraju, 
wielka burza w szklance wody. Lud zanie­
pokojony grożącym zamachem stanu, rząd 
zaniepokojony wzburzeniem ludu — mówią 
więc o ściąganiu wojska, o obozie pod Ate­
nami, o niebezpieczeństwie domowej wojny. 
Zawcześnie to wszystko się stało, bo na 
cały miesiąc przed saison morte w dzienni­
karstwie; podczas kanikuły komedya grecka 
byłaby mogła dłużej figurować na papiero­
wej arenie gazeciarskiej. Jakkolwiek greckie 
koła polityczne nie zawsze dawały dowody 
wysokiego taktu, przecież przypuszczać na­
leży, że większość zanadto rozsądnie ocenia 
sytuacyę ojczyzny, aby nie oparła się wszel- 
kiemi siłami awanturom wewnętrznym, któ­
re mogłyby tylko cofnąć rozwój kraju i za­
chwiać jego stanowisko na zewnątrz.

L w ó w ,  1. Maja.
O prawie interpelacji w sejmach, 

krajowych odbieramy z Wiednia na­
stępujące uwagi:

Aż do tegorocznej sesyi sejmy krajowe 
posługiwały się prawem iuterpelacyi, nie 
znajdując z nikąd żadnego oporu. Posłowie 
sejmowi interpelowali a namiestnicy lub pre­
zydenci krajowi lub też zastępujący ich ko­
misarze rządowi odpowiadali zazwyczaj na 
wszystkie iuterpelacye, nie przekraczające 
zakresu działania reprezeutacyj krajowych. 
Stawianie interpelacyj i udzielanie na nie 
odpowiedzi weszło niejako w zwyczaj sej- 
mowo-parlamentarny, a nikomu nie wpadło 
na myśl ograniczyć lub zaprzeczyć tego 
prawa, z jakiego korzystają sejmy, lubo ani 
ordyuacye krajowe, aui nawet regulaminy 
sejmowe żadnych o prawne interpelacyi nie 
zawierają szczegółowych postanowień. O ko­
liczność, iż sejm czeski w dodatku do or- 
dynacyi krajowej zawarował sobie prawo in­
terpelacyi, kazałaby wnosić, iż sejm wspomnia­

ny starał się zapełnić lukę zachodzącą w 
tej mierze. Ustawodawstwo zatem niezna 
sejmowego prawa interpelacyi, lecz mimo to 
sejmy używały i używają takowego, i nikt 
im prawa tego nie myśli odmawiać, a usi­
łowania sejmów krajowych, aby sobie za­
bezpieczyć to prawo w sposób formalny, 
nie wywołałyby żadnej z pewnością opozycyi.

W roku przeszłym sejm galicyjski pra­
gnął rozszerzyć na wniosek posła Chrzanow­
skiego prawo interpelacyi i uzyskać prawo 
rozpoczęcia dysluisyi nad odpowiedzią rządu 
na interpelacye sejmowe. Wiadomo, iż wnio­
sek ten nie miał poparcia ze strony rządu, 
który owszem oświadczył się przeciw żąda­
nemu prawu dyskusyi. W  czasie tegorocznej 
sesyi sejmów krajowych posłowie interpe­
lowali, a reprezentanci rządowi nie wahali 
się odpowiadać na interpelacye. W  żadnym 
sejmie prawo interpelacyi nie było i nie 
jest zakwestyonowanem. Wszelkie inne przed­
stawienie rzeczy świadczy albo o nieznajo­
mości przedmiotu, albo o płytkości sądu, 
albo o chęci zaniepokojenia kół sejmo­
wych.

Pozoru, ale tylko pozoru do przeci- 
wnego twierdzenia dostarczył spór wybuchły 
w łonie sejmu styryjskiego między reprezen- 
tacyą a namiestnikiem. Sejm styryjski atoli 
zastrzegł sobie w regulaminie sejmowym 
prawo otwierania dyskussyi parlamentarnej 
nad odpowiedzią rządu na interpellacye. 
Gdyby sejm styryjski był uchwalił u s t a w ę  
w tymże kierunku, ustawa taka nie uzy­
skałaby zapewne saukcyi a tern samem nie 
zachodziłaby dla namiestnika żadna prze­
szkoda w udzielaniu odpowiedzi. Inaczej ma 
się rzecz z uchwałą regulaminową, której 
wykonanie lub niewykonanie nie od rządu 
zawisło. Tam "więc namiestnik nie będzie 
odpowiadał na interpellacye, dopóki sejm 
nie cofnie lub nie zmieni owej uchwały re­
gulaminowej , wT przeciwnym bowiem razie 
sejm mógłby rozpocząć obrady wedle upo­
dobania nad każdą odpowiedzią namiestni­
ka lub jego zastępcy. Dyskussyi sejmowej 
nad odpowiedzią rządową namiestnik atoli 
musi unikać, będąc odpowiedzialnym tylko 
ministrowi , nie zaś sejm owi, i zmuszony 
często zasięgnąć iuformacyj z W iednia, co 
w czasie czyli raczej w chwili podobnych 
rozpraw jest rzeczą niemożebną, a w ka­
żdym razie nader trudną.

Na tej okoliczności właśnie polega ró­
żnica między prawem interpellacyi w' Ra­
dzie państwa a prawem interpellacyi w sej­
mach, gdyż w Radzie państwa mającej przed 
sobą rząd odpowiedzialny, przysłużą prawo 
rozpoczęcia dyskussyi nad odpowiedziami 
ministrów lub ich zastępców. Jak dowodzi 
zresztą przykład ostatniemi dniami w sejmie 
dolnoaustryackim, sejmy krajowe niezado­
wolone z odpowiedzi rządowych, mogą za 
pomocą w n i o s k ó w ' ,  mających za podsta­
wę przedmiot interpelacyi lub odpowiedzi 
rządowej , osiągnąć cel zamierzony w spo­
sób inny, nie zostający w sprzeczności z 
stosunkiem reprezentacyi krajowej do na­
miestnika.

Tyle w kwestyi poruszonej w sejmie 
styryjskim, w którym prawo interpelacyi 
faktycznie pozostaje w zawieszeniu, gdzie 
atoli przywrócenie tego prawa zależy wyłą­
cznie od samegoż sejmu. W innych sejmach 
krajowych prawo interpelacyi żadnego nie 
napotyka oporu. Jeżeli tu i owdzie namiest­
nik lub prezydent krajowy wzbrania się u- 
dzielać odpowiedzi na interpelacye, to by­
najmniej nie z opozycyi przeciw prawu in­
terpelacyi, lecz tylko w tych wypadkach, 
gdy ta lub owa interpelacya przekracza za ­
kres działania sejmowego. Podobna interpe­
lacya, jak zamierzona u. p. w sejmie sty
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ryjskim w sprawie swobodnego w Grazu po­
bytu ks. Alfonsa, nie uzyskałaby odpowie­
dzi w żadnym sejmie. I w Radzie państwa 
zdarzają się przypadki odpierania interpela- 
cyj, przekraczających jej zakres, jak nie­
mniej zdarzają się przypadki, gdzie mini­
strowie oświadczają, iż z tych a tych po­
wodów na interpelacyę postawioną nie mogą 
udzielić odpowiedzi lub wyjaśnień. Lecz ro­
zumie się samo przez się, postawa rządu w 
t a k i c h  przypadkach bądź w sejmach bądź 
w Radzie państwa niema nic wspólnego z 
prawem interpelacyi jako takiem, i nie mo­
że uchodzić jako jego naruszenie lub uszczu­
plenie.

S e j m  K r a j o w y .
(IX . Posiedzenie g dnia 30. Kwietnia.)

Posiedzenie zagaił Marszałek krajowy 
J. Ex. A l f r e d  hr.  P o t o c k i  o godzinie 
113/4 rano. Ze strony rządu: J. W. W ice­
prezydent c. k. Namiestnictwa Os wa l c  
B a r t m a ń s k i .

J. Ex. p. minister dr. Ziemiałkowski 
był obecny na posiedzeniu.

Marszałek oznajmia, że protokół ósme­
go posiedzenia uznaje za przyjęty, gdyż nie 
podniesiono przeciw' niemu żadnego zarzutu.

Dwie kom isye: górnicza i edukacyjna 
ukonstytuowały się. Pierwsza wybrała prze­
wodniczącym p. Sm  a r z e  ws  k i e g o  a se­
kretarzem p. J ę d r z e j e w i c z a ,  druga wy­
brała przewodniczącym p. dr. M a j e r a ,  za­
stępcą przewodniczącego ks. biskupa S ł u ­
p n i e  k i e  g o  a sekretarzem p. S z u j ­
s k i e g o .

Marszałek uwiadamia Izb ę , że według 
doniesienia c. k. sądu obwodowego w No­
wym Sączu, poseł sejmu krajowego Tomasz 
G a w r o n e k ,  skazany został na więzienie za 
zbrodnię ciężkiego skaleczenia. W myśl usta­
wy krajowej z dnia 17. stycznia 1874. p. 
Tomasz Gawronek utracił wskutek tego man­
dat poselski. Równocześnie udaje się Mar­
szałek do Prezydyum c. k. Namiestnictwa z 
wezwaniem o rozpisanie wyboru uzupełnia­
jącego.

P. C y w i ń s k i  składa do laski mar­
szałkowskiej dostatecznie poparty wniosek 
z projektem ustawy o wykupnie prawa 
propinacyi. Zgodnie z życzeniem wniosko­
dawcy Izba uznaje ten wniosek za nagły i 
bez drukowania odsyła go do komisyi pro- 
pinacyjnej.

W płynęły następujące petycye : R e- 
p r e z e n t a c y a  p o w i a t o w a  w N i s k u  
prosi o uwolnienie powiatu od zwrotu sub- 
wencyi 2000 złr., udzielonej w r. 1872 przez 
W ydział krajowy na budowę mostu na Tan­
wi pod Ulanowem; G m i n a  H o l e s z ó w  
w powiecie Bobreckim, prosi o przyłączenie 
jej do okręgu starostwa i urzędu podatko­
wego w Żydaczowie; W i z y t a t o r k a  
S i ó s t r  M i ł o s i e r d z i a  w Krakowie 
p ros i, ażeby subweneya przeznaczona w bu­
dżecie dla szpitali Sióstr Miłosierdzia roz­
dzieloną została pomiędzy trzy najuboższe : 
w Czerwonogrodzie, Rozdole i Bursztynie; 
E d w a r d  M a d e j s k i ,  magister nauk le­
karskich, prosi o subwenc-yę dla swojej szko­
ły gimnastycznej; g m i n a  B r z y s k a  i sześć 
gmin sąsiednich powiatu Jasielskiego proszą 
o subwencyę na dokończenie kościoła para­
fialnego w Brzyskach ; W y d z i a ł  p o w i a ­
t o w y  w B ó b r c e  prosi o przyłączenie po­
wiatu Bobreckiego w sprawach karno- i cy- 
wilno-sądowych do okręgu trybunału pier­
wszej instancyi we Lwowie ; J ó z e f a  B a ­
l e  y, wdowa po nauczycielu szkoły ludowej 
w Cebrowie prosi o udzielenie pensyi we­
dług nowej ustawy szkolnej lub zapomogi 
dożywotniej; Rada nadzorcza o c h o t n i ­
c z e j  s t r a ż y  o g n i o w e j  w N a d w o r ­
n y  prosi o subwencyę; G m i n a  B o 1 e- 
s t r a s z y c e  prosi o przyspieszenie wyku- 
pna mesznego , proskurnego i t. p. danin ; 
Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  p e d a g o g i ­
c z n e g o  prosi o zmianę art. 12. ustawy o 
stosunkach prawnych stanu nauczycielskie­
go ; Gminy, obszary dworskie i urzędy pa­
rafialne byłego p o w i a t u  S k r z y d ł a  ń- 
s k i e g o proszą o ustanowienie sądu po­
wiatowego w Mszanie dolnej.

Z powyższych petycyi dwie odesłała 
Izba do komisyi budżetowej, a mianowicie 
petycyę wizytatorki Sióstr Miłosierdzia o 
subwencyę dla szpitali na wniosek p. P a ­
s z k o w s k i e g o  i petycyę kilku gmin po­
wiatu Jasielskiego o subwencyę na budowę 
kościoła parafialnego w Brzyskach na wnio­
sek p. M i c h a l s k i e g o .

Komisy a petycyjna postanowiła kilka 
petycyi solne przydzielonych, odstąpić in­
nym komisyom. Izba zgodziła się na to, 
wskutek czego odesłano petycyę o wspar- 
ęię dla unitów chełmskich da komisyi
V '

budżetowej, dwie petycye Wydziałów po­
wiatowych w Rawie i we Lwowie w spra­
wie budowy dróg, do komisyi drogowej, pe­
tycyę w sprawie pozostawienia sądu powia­
towego w Siemieniu, do komisyi terytoryal- 
nej , a petycyę nauczycieli z okręgu Nowo­
sądeckiego, o zmianę ustawy szkolnej, do 
komisyi edukacyjnej.

Przystępując do porządku dziennego, 
odesłała Izba do komisyi budżetowej przed­
łożenie rządowe z warunkami, pod jakiemi 
zakłady przymusowej pracy mogłyby być 
wzięte w zarząd państwa.

P. dr. H o s z a r d uzasadniał swój 
wniosek o wykonanie §. 21. ustawy szkol­
nej z r. 1873. o nadzorach szkolnych. Pa­
ragraf ten postanawia, że kraj ma być po­
dzielony na 37 okręgów szkolnych. Mimo to 
dotąd istnieje tylko 20 takich okręgów z 
osobnemi Radami szkolnemi i inspektorami. 
Jeżeli niezupełne wykonanie każdej ustawy 
jest ubolewania godnem, to zdaniem mówcy 
w tym wypadku tern więcej należy ubole­
wać , ile że obok powagi ustawy zagrożone 
są ważne interesa kraju. Rozpoczęta refor­
ma stosunków szkolnych wymaga sprężysto- 
go nadzoru, a temu stanie się zadość do­
piero po ścisłem wykonaniu wymienione­
go paragrafu ustawy szkolnej. Mówca przy­
pomina , że w tej sprawie interpelował ko­
misarza rządowego ' i otrzymał odpowiedź, 
która nie mogła go zadowolić. Odpowiedź 
wyjaśniła tylko stanowisko rządu krajowego 
w tej sprawie, a interpelacya skierowaną 
była właściwie do ministerstwa oświecenia. 
Interpelant bowiem był przekonany, że Na­
miestnictwo i Rada szkolna uczyniły w zu­
pełności zadość swoim obowiązkom i niezem 
nie przyczyniły się do niezupełnego wyko­
nania ustawy szkolnej. Powód tego faktu 
tkwi w tern, że ministerstwo oświecenia 
nie postarało się o potrzebne fundusze ze 
skarbu państwa. Mówca poprawia w końcu 
swój wniosek w ten sposób, że rząd ma być 
wezwany nietylko do wykonania §. 21 ustawy 
o nadzorach szkolnych, lecz także § .31 . tej 
ustawy, który z poprzednim w ścisłym po­
zostaje związku. Izba uznaje poprawkę tę 
za nagłą i odsyła wniosek w uzupełnionem 
brzmieniu do komisyi edukacyjnej.

Nastąpiło potem sprawozdanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie udzielenia prawa do 
poboru wyższych dodatków gminnych. Spra­
wozdawcą był p. dr. S kw  a r c z y ń s k i .  
Bez rozprawy powzięła Izba uchwały po­
zwalające gminie miasta Wadowic pobierać 
przez 10 lat 7 5%  dodatku konsumcyjnego od 
mięsa i wrina. Prośbę gminy miasta Lwowa, 
ażeby przy zastosowaniu poboru dodatków 
do nowego systemu miar i wag, pozwolono 
jej pobierać 3 złr. 20 ct. od hektolitra wina 
zamiast 3 złr. 18 ct., odesłała Izba do ko­
misyi administracyjnej.

Pp. lir. R e y ,  P o d l e w s k i  i hr. Go -  
l e j e w s k i  zdawali sprawę o petycyach. 
Wnioski komisyi petycyjnej utrzymały się 
bez żadnej rozprawy Petycyę gminy M a ć- 
k o w i c e  o przyspieszenie wykupna meszne­
go, proskurnego itp. odstąpiono c. k. Na­
miestnictwu. Petycyę gminy Z a k l i c z y n  
o subwencyi na budynek szkolny odstąpiono 
krajowej Radzie szkolnej. Nad petycyą Towa­
rzystwa dla wspierania ubogich u c z n i ó w  
a k a d e m i i  g ó r n i c z e j  w Leoben o sub­
wencyę, przeszedł Sejm do porządku dzien­
nego. Petycyą gminy J a r o s ł a w  w sprawie 
szkód grożących handlowi zbożowemu z po­
wodu nowej taryfy na kolei Karola Ludwika 
przekazaną została komisyi administracyjnej. 
Petycyę S t o w a r z y s z e n i a  p r a c y  k o ­
b i e t  we Lwowie odesłał Sejm Wydziałowi 
krajowemu do bliższego zbadania i ocenie­
nia , czy działalność tego stowarzyszenia 
tak się rozwija, ażeby zasługiwało na po­
parcie z funduszów publicznych. Jeżeli taki 
rozwój zostanie skonstatowany, Wydział kra­
jowy będzie upoważniony udzielić z fundu­
szu dyspozycyjnego Towarzystwu 500 złr. 
Petycyę M. G o ł ę b i o w s k i e g o  o wrzeko- 
mo zalegającą należytość za dostawę pieczy­
wa dla lwowskiego szpitalu powszechnego i 
petycyę przedsiębiorcy drogowego P. K w a ­
ś n i e w s k i e g o  o wrzekomo zalegającą na­
leży tość za budowę mostu na Sanie przekazał 
Sejm W ydziałowi krajowemu do urzędowa­
nia. Nad petycyą g m i n y  T a r n o p o l a  o 
uwolnienie od obowiązku utrzymywania dro­
gi przeszedł Sejm do porządku dziennego.

Koniec posiedzenia o godz 1. Przyszłe 
posiedzenie odbędzie się w poniedziałek. 
Na porządku dziennym sprawozdanie komi­
syi budżetowej w przedmiocie nadania in­
żynierom okręgowym cechy urzędników kra­
jowych i sprawozdania komisyi petycyjnej.

Przedłożenie rządowe w sprawie obję­
cia zakładów przymusowej pracy (popraw­
czych) w zarząd państwa, brzmi jak nastę­
puje:

Rząd gotów jest w celu ulżenia krajom 
obowiązku ciążącego na nich co do domów 
przymusowej pracy (poprawy) przedstawić 
Reprezentacyi państwa odpowiednie wnioski, 
pod naatępującemi warunkami:

1. Państwo obejmuje zarząd istnieją­
cych domów przymusowej pracy (poprawy).

2. Państwo urządzi i utrzymywać bę­
dzie domy przymusowej pracy i domy po­
prawy dla młodocianych korrygendów w 
myśl §. 17go ustawy z dnia 10. maja 1873 
Dz. p. p. Nr. 108.

3. Należące do krajowych zakładów 
przymusowej pracy realności i przedmioty 
inwentaryalne przechodzą bezpłatnie na wła­
sność Państwa.

4. Co do kobiecych domów poprawy, 
któremi zajmują się Zgromadzenia ducho­
wne, obejmuje Rząd obowiązujące umowy z 
tern zastrzeżeniem, że po upływie kontraktu 
zarządzić będzie mógł dowolnie co do dal­
szego przytrzymania korrygendek.

5. Pozostających w czynnej służbie 
przy istniejących zakładach przymusowej 
pracy obejmuje państwo z zastrzeżeniem dla 
nich praw, jakie im służą z dotychczasowe­
go stosunku służbowego.

6. Państwo ponosi koszta zakładów 
przymusowej pracy i domów poprawy. Kosz­
ta utrzymania tak dorosłych jak i młodo­
cianych korrygendów z wyjątkiem wypadków 
§. 18. ustawy z d. 10. maja 1873 Dz. p. p. 
Nr. 108, mają być Państwu zwrócone a to z 
funduszów krajowych tych krajów, do któ­
rych przytrzymani przynależą.

Pozostawia się ustawodawstwu krajo­
wemu postanowienie, czy i o ile koszta te 
mają być zwrócone krajowi przez rodzinne 
powiaty lub gminy.

7. Do kosztów utrzymania zaliczają się 
wydatki na wikt, łoża, opał, światło, bieli­
znę, odzież, koszta leczenia, pogrzebu i w 
danym razie rozwiązania położnic. Koszta 
te będą obliczane dla każdego pojedyńczego 
korrygenda według przeciętnego nakładu, 
jaki się we wszystkich zakładach tej samej 
kategoryi w bezpośrednio poprzedzającym 
roku przedstawi, przyczom potrącony zosta­
nie dochód z pracy po obliczeniu systemi- 
zowanej nadwyżki zarobku.

Jeśli w zakładach, w ustępie 4. wymie­
nionych, Zgromadzenia duchowne pobierają 
z mocy kontraktu wynagrodzenie ryczałtowe 
za dzień i od głowy, ma być to ryczałto 
we wynagrodzenie wciągnięte w rachunek 
przy przeeiętnem obliczaniu nakładu ko­
sztów.

8 . Koszta utrzymania, które mają być 
zwracane z funduszów krajowych, będą wy­
kazywane półrocznie W ydziałom krajowym 
przez polityczną W ładzę krajową i mają 
być w tych samych okresach czasu zwracane 
■Ą funduszów krajowych.

9. Fundusze zakładów przymusowej 
pracy, będące pod zarządem krajów pozo­
stają tymże z przeznaczeniem, aby służyły 
przedewszystkiem na pokrycie ciążących na 
krajach kosztów utrzymania.

Cena kupna, uzyskana ze sprzedaży 
zakładu Maryi Magdaleny oddaną będzie 
jednak wraz z narosłemi odsetkami do dy- 
spozycyi Rządu na wybudowanie i urzą­
dzenie zakładu przymusowej pracy w Ga- 
licyi.

Umowa zawarta z Rządem co do umie ■ 
szczenią męzkich i żeńskich korygendów w 
zakładach karnych wre Lwowie, pozostaje 
tak długo nienaruszoną, dopokąd nie 
będzie urządzone dla nich inne umie­
szczenie.

10. Termin wejścia w życie tych po­
stanowień a w szczególności objęcia istnie­
jących zakładów przez Państwo, ozna­
czonym zostanie dotyczącą ustawą pań­
stwową.

Zobowiązania odnoszące się do Zarzą­
du, poprzedzającego ten termin ponoszą do­
tyczące kraje.

Przegląd polityczny.

Aust.rya - W ę g r y . Czeski wydział 
krajowy postanowił jednogłośnie nadać 0- 
próżnioną dyrekcyę czeskiego teatru krajo­
wego, pewnemu młodoczeskiemu konsoreyum; 
równocześnie powziął wydział krajowy uchwa­
łę, postawić w sejmie wniosek, ażeby m ło­
doczeskiemu komitetowi budowy czeskiego 
teatru narodowego udzielić w 4 równych 
ratach rocznych kwotę 300.000 zł. na wy­
kończenie budowy.

— Morawscy posłowie sejmowi wysto­
sowali proźbę do dr. H erbsta, ażeby w sej­
mie czeskim poruszył myśl, iżby ten sejm 
wspólnie z innemi sejmami i Izbami han- 
dlowemi oświadczył się zgodnie co do skut­
ków taryfy cłowej a to z uwagi na bliską 
rewizyę tej taryfy. W  sejmie czeskim odda­
no już tę sprawę posłowi dr. Hallwichowi 
do sprawozdania.

— Schlesische Post poruszyła w d. 27. 
b. m. myśl, ażeby Najj. Pana udającego się 
w podróż do Galicyi i Bukowiny zaprosić 
do zatrzymania się na Szląsku. Sprawa ta 
była już traktowaną w sejmie Szląskim na 
poufnem posiedzeniu; upoważniono marszał­
ka krajowego do poczynienia stosownych

kroków celem zaproszenia Najj. 
z Najj. Panią do łaskawych odwie- 
prowincyi.

—  Reprezentacya gminna w Ołomuńcu 
uchwaliła w dniu 27. b. m. wystosować do 
sejmu ponowną petycyę o zaprowadzenie 
wszechnicy w tern mieście,

—  W  sprawie adresu kilku duchownych 
dyecezyi Litomierzyckiej do biskupa wro­
cławskiego donosi Yaterland, że adres ten 
jest zupełnie dobrowolnym, przez nikogo niein- 
spirowanym aktem podpisanych na nim du­
chownych. O tym akcie dowiedziała się 
Litomierzycka władza dyecezyalna dopiero 
z dzienników. Zdaje się, pisze z tego po- 
wTodu Presse, że powyższe kategoryczne 0- 
świadczenie pochodzi od samego biskupa Li- 
tomierzyckiego, który byłby niezawodnie nie 
zajmował się tą kwestyą, gdyby nie ta okoli­
czność, że adres był ogłoszony w Czechu.

—  Z przebiegu obrad zapisujemy na­
stępujące wiadomości: Na posiedzeniu s e j ­
m u c z e s k i e g o  w d. 28. b. m. zapadła — 
wiadoma już z telegramu —  uchwała co do 
memoryału Staroczechów, niejawiących się 
w sejm ie; mandaty tych posłów uznano za 
zgasłe; młodoczesi wstrzymali się od głoso­
wania. Komissya wry brana do obrad nad 
wnioskiem czeskiego wydziału krajowego co 
do uregulowania służby zdrowia w gminach, 
postawiła wniosek, ażeby zaniechać tej spra­
wy, albowiem w razie uregulowania tej kwe- 
styi w myśl wniosków wydziału, spadłby na 
opodatkowanych nowy ciężar a tego należy 
unikać w chwili obecnej ; natomiast uchwa­
lono udać się do rządu z proźbą, ażeby po­
mnożył liczbę rządowych lekarzów powiato­
wych. W  sejmie m o r a w s k i m  odesłano 
naglący wniosek Skopalika o zapomogę dla 
pogorzelców Prusinowic, do komissyi skar­
bowej. Kalus uzasadnił swój wniosek o u- 
rządzeniu zakładu weterynaryjnego na Mo­
rawie ; wniosek ten odesłano do komissyi 
gminnej. Gminom Neu- i Greinergasse dano 
5 %  pożyczkę w kwocie 50UO zł. na budo­
wę szkoły. W sejmie s z l ą s k i m  wniósł po­
seł Menger następującą rezolucyę: Wzywa 
się rząd, ażeby z uwagi na tę okoliczność, 
iż w przyszłym roku kończą się wszystkie 
ważne traktaty handlowe, trzymał się umiar­
kowanego systemu cła ochronnego i przede­
wszystkiem starał się usunąć angielski trak­
tat, zgubny dla Szląska.

—  Według doniesienia c. i k. austrya- 
cko*węgierskiego konsulatu generalnego w Ku- 
szczuku do wiedeńskiej Izby handlowej 1 
przemysłowej otwartym zostanie w dzień 7. 
maja r. b. w Dżuma, główny jarmark. Jest 
to w Bułgaryi największy jarm ark; a odbyt 
towarów obliczają w przecięciu na trzy mi­
liony franków. W edług zdania generalnego 
konsulatu nastręcza się obecnie najlepsza 
sposobność do zapoznania się z głównem 
targowiskiem bułgarskiem i do ocenienia 
jego wpływu na interesa austryackie. War 
to przeto zastanowić się nad tern, czy nit 
opłaciłoby się, gdyby osoby obzuajomione 
z naszemi przemysłowemi i handlowemi sto­
sunkami, zwiedziły ten jarmark i spostrze­
żenia swoje podały do powszechnej wiado­
mości. Generalny konsul jest gotów do 
udzielenia rady i wskazówek.

—  W sejmie węgierskim przedłożył 
minister Pechy projekt ustawy tyczący się 
uregulowania spraw towarzystwa kolei p ó ł­
nocno-wschodniej ; projekt ten odesłano do 
komissyi skarbowej i kolejowej. Następnie 
odpowiedział minister Pechy na interpelacyę 
dep. Madarasza co do języka urzędowego na 
kolejach węgierskich. Rozporządzenie rządo­
we ty\ ząee się tej kwestyi zostało dotych­
czas przeprowadzone na pięciu kolejach wę­
gierskich a co do innych koleji, mniema 
mówca, że i tam będzie wkrótce ściśle wy­
konany okólnik, rozesłany niedawno przez 
niego. Największa trudność zachodzi po war­
sztatach kolejowych, bo dotychczas nie gar­
nie się do rzemiosł młodzież węgierska; 
w warsztatach więc pracuje młodzież obco­
krajowa , najczęściej niemiecka i dla tego 
trudno ztamtąd wyrugować język niemiecki. 
Madarasz był zadowolony z tej odpowiedzi. — 
W dalszym ciągu obrad załatwił sejm całą 
ustawę handlową w myśl wniosków komissyi. 
Sekretarz państwowy Csemeghi przemawiał 
za przyjęciem traktatu zawrzeć się mające­
go z Rossyą co do wydawania pospolitych 
zbrodniarzy ale równocześnie postawił wnio­
sek ażeby upoważnić ministra sprawiedliwo­
ści do przedłożenia projektu ustawy, który­
by zawierał w sobie warunki i obostrzenia, 
pod któremi indywiduum zasądzone za o- 
szczerstwo ma być wydane. Ten ostatni 
wniosek został poparty przez Augusta Pul- 
szky’e g o ; sejm uchwalił wniosek powyższy 
wziąć na porządek dzienny najbliższego po­
siedzenia a równocześnie uchwalił powyższy 
projekt rządowy wziąć za podstawę do roz­
praw szczegółowych.

— Wszystkie dzienniki wiedeńskie są 
przepełnione telegramami i korespondeneya- 
mi o zajściach w Gradcu. Fremdenhlatt 
zamieścił następujący telegram z dnia 28. 
kw ietnia : Dzisiaj przed południem o godzi­



nie 9. zgromadziła się znowu przed uniwer­
sytetem bardzo znaczna liczba uczniów obu 
akadem ij; toczyły się ożywione rozprawy 
nad zajściami w ciągu poprzedniego wieczo­
ra. Na wszystkich ulicach gromadzili się 
ciekawi. Patrole policyjne krążyły po uli ­
cach. O godzinie 10 z rana wyjechał Don 
Alfons z swą małżonką Donną Blanką do 
kościoła katedralnego na nabożeństwo, co 
zwykł czynić codziennie. Zanim jeszcze da­
no hasło do rozpoczęcia demonstracji, wi­
tała Donna Blanka w sposób ironiczny zgro­
madzone tłumy. Podczas wysiadania z po­
wozu, powitano księcia okrzykiem „pereat i 
„abasso“ . Za te okrzyki podziękował Don 
Alfons wraz z swą małżonką w sposób bardzo 
ironiczny , prócz tego przyłożył Don Alfons 
monocle do ócz i w sposób pogardliwy przy­
patrywał się studentom, co spotęgowało o- 
burzenie. Równocześnie z pojawieniem się 
ekwipażu książęcego wystąpiła z zabudowa­
nia namiestnictwa straż policyjna wraz z ko­
misarzami policyjnym i; straż usiłowała usu­
nąć publiczność w kierunku zabudowania 
uniwersyteckiego i aresztowała kilkanaście 
osób. Podczas tej czynności straży skryli się 
uczniowie do sal wykładowych, z których 
okna wychodzą na plac kapitulny; pewna 
część uczniów pozostała jednak w kuryta- 
rzach i rozpoczęła walkę z komisarzami po­
licyjnymi, zdążającymi do sal wykładowych]; 
po krótkiej walce ustąpili komisarze. Po 
godzinie wpół do 11 ej wyszedł Don Alfons 
z małżonką z kościoła i wsiadł do powozu 
wśród bezustannych nawoływań: „p e r e a t za 
które dziękował jak gdyby wyświadczano mu 
największą grzeczność.

Burmistrz m. Gradcu udał się do Doa 
Alfonsa i oświadczył mu, że te demonstra­
c je  urządzają nietylko uczniowie ale że bie­
rze w nieb udział co najmniej połowa lu­
dności Gradcu, która pochwala postępowa­
nie uczniów, i zaklinał go, ażeby dłuższy 
czas nie jeździł na nabożeństwa do kościoła 
katedralnego. Po długich wahaniach usłu­
chał książę burmistrza. O tern zawiadomił 
burmistrz uczniów, którzy postanowili nie 
urządzać już więcej żadnej demonstracji, 
skoro Don Alfons oświadczył, że nie pojawi 
się już na placu uniwersyteckim graniczą­
cym z kościołem katedralnymi. Od zamiaru 
wniesienia petycyi do Rady miejskiej o wy­
dalenie Don Alfonsa z Gradcu, odstąpili 
uczniowie, bo burmistrz wytłumaczył im, że 
takie postępowanie nie doprowadzi do celu. 
Pomimo, że ze strony akademików nie nale­
żało już obawiać się dem onstracyi, poczy­
niono wszelkie kroki ostrożności celem za­
pobieżenia ponowieniu się podobnych niepo­
kojów. Przystęp do willi Alfonsa zamknięto 
ze wszystkich stron strażą policyjną i woj­
skiem ; w koszarach skonsyguowano wojsko 
bo namiestnik oświadczył równie jak bur­
mistrz, że przy ponowieniu się demonstra­
c j i  należy wystąpić z całą surowością. W ie­
czorem dnia tego zgromadziły się istotnie 
w okolicy pomieszkania księcia niezliczone 
tłumy ludności; przeważnie byli to robotni­
cy. Do godziny lOej poruszały "się? tłumy 
w tych okolicach. Po ulicach krążyły silne 
patrole ; oddział huzarów zamknął ulice i 
został zaatakowany przez nadciągające tłu­
my ; jednemu huzarowi złamano nogę sil­
nym pociskiem kamienia, w innem znowu 
miejscu rauiono huzara. Później wystąpił 
batalion piechoty i oczyścił plac. Przyare- 
sztowauo dużo osób ; nie obeszło się bez 
skaleczeń; o godzinie 11. w nocy był spo­
kój przywrócony.

Ufflemcy. (Z sejmu pruskiego). Na po­
siedzeniu Izby deputowanych 28. kwietnia, 
wniósł dep. W i n d h o r s t  (z Meppen) in- 
terpellacyę w przedmiocie traktowania wię­
źniów politycznych. Zapytał mianowicie, czy 
i jakie zarządzenia wydane zostały wzglę­
dem zatrudnienia i żywienia tych więźniów. 
W uzasadnieniu swej interpellacyi przypo­
mniał , że sprawa ta była już poruszoną w 
parlamencie niemieckim i że już wówczas 
żądał, aby więźniom politycznym , do któ­
rych zalicza także duchownych, skazanych 
zajprztkroczenia ustaw majowych, wolno by­
ło żywić się własnym kosztem i wybierać 
sobie rodzaj zatrudnienia. Pan minister 
spraw wewnętrznych przyrzekł wprawdzie 
już dawno wydać potrzebne zarządzenia lecz 
zdaje się, że nie zostały one dotychczas wy­
dane, ponieważ traktowanie więźniów jest 
takie same jak dawniej. Mówca przytaczał 
przykłady niewłaściwego obchodzenia się z 
księżami w więzieniu trewirskiem, iw Plotzen- 
see, gdzie są osadzeni skazani za przestęp­
stwa prasowe.

Minister sprawiedliwości Dr. L e o n -  
l i a r d t  odpowiedział interpellantowi, że 
rząd nie wydał takich zarządzeń i wydać 
ich nie może, ponieważ sprzeciwiałyby się 
one ustawie karnej ; zarządzenia takie były­
by zresztą niepraktycznemi, ponieważ poję­
cie „występków politycznych“ w praktyce 
zastosować się nie da. Rzeczą prawodawcy 
jest wyznaczyć tę lub ową karę , rzeczą sę­
dziego rozstrzygać, która z kar naznaczo-
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nych ma być zastosowaną. Wykonanie kary 
musi być zastosowanem do indywidualności 
s p r a w c y ,  nie występku.

W dyskussyi nad tym przedmiotem 
zabrał pierwszy głos dep. Górring przeciw 
dążeniom centrum, które są tendencyjuemi; 
ludzkie obchodzenie się powinDo być zasto- 
sowauem także do innych kategoryi więź­
niów i rozciągać się także na inkwizytów. 
W niektórych wypadkach także więźniowie 
skazani za pospolite zbrodnie zasługują na 
uwzględnienie, n. p. w wypadku nieuważne­
go zabójstwa, albo defektu kasowego. Przy 
dzisiejszym stauie ustawodawstwa minister 
sprawiedliwości nie mógłby nawet wydać 
podobnego zarządzenia.

Dep. W in d  t h o r s t  upatruje sprzecz­
ność między dzisiejszem oświadczeniem mi­
nistra sprawiedliwości a dawniejszemi mini­
stra spraw wewnętrznych, czemu zaprze­
cza dr. Leonhardt. Parlament nie powziął 
żadnej uchwały co do traktowania więźniów 
politycznych. Że wykonanie kary musi być 
zreformowanem i uregulowanem. na to zgo­
dzili się wszyscy. Urząd kanclerski zajmuje 
się tą sprawą właśnie obecnie, a pruskie 
ministerstwo sprawiedliwości pracuje już od 
kilku miesięcy nad tą reformą,

Dr. E b e r  ty  stawał w obronie żądań 
centrum, ponieważ chodzi tu o najwyższe 
dobro człowieka, o jego wolność osobistą; 
przestępstwa polityczne i prasowe są zupeł­
nie różne od pospolitych.

Minister spraw wewnętrznych hr. E u - 
l e n b u r g  oświadczył, że stosownie do przy­
rzeczeń swoich udzielonych w Izbie, porozu­
miał się z ministrem sprawiedliwości i zmie­
nił projektowany cyrkularz — zmieniony 
wyjdzie wkrótce.

Dep. Kanel występował przeciw podej- 
rzywaniu sędziów pruskich o brak niezawi­
słości i nazwał nieprawdziwym zarzut Scbor- 
lemera-Alsta, jakoby sądy wydawały tenden­
cyjne wyroki.

Dep. W i n d h o r s t  zabrał raz jeszcze 
głos dla skonstatowania, że minister spra­
wiedliwości w sprawie przez niego poruszo­
nej dotychczas nic nie zrobił. Na to odparł 
dr. Leonhardt, że właśnie rzecz się ma prze­
ciwnie, jak to z oświadczenia jego każdy 
poznać może. Pan Windhorst zaciemnia i 
p r z e k r ę c a  rzecz (ten wyraz cofnął p ó ź ­
niej minister) gdyż rząd w zasadzie zgadza 
się zupełnie z Izbą. Minister podziela zdanie 
dep. Gottinga, że indywidualność sprawcy 
defektu kasowego może zasługiwać na te 
same uwzględnienia, jak duchowny, co prze - 
kroczył ustawy majowe, chociaż czyny te 
tak są różne

Na tern skończyła się dyskusya.
—  Na posiedzeniu 27. Kwietnia złożo­

no do laski marszałkowskiej następujący 
wniosek :

Izba deputowanych zechce uchwalić:
Zawezwać rząd królewski, aby zniósł 

rozporządzenia szkolne lat ostatnich, które 
tak dla szkoły ludowej jak i dla wyższych 
zakładów szkolnych język niemiecki jako 
wykładowy od najniższej klasy zaprowadzają 
—  a natomiast wydał rozporządzenia szkol­
ne , na mocy których język macierzyński 
stałby się językiem wykładowym w począt­
kach nauki.

B erlin , 27. Kwietnia 1875.
Łyshoioski. WŁ Breza. Pilaski. Kan- 

tak. Wierzbiński. Magdziński. Bubieński. 
Tholcarski. CzarlińsLi. Zakrzewski. Chłapo­
wski, Ks. dr. Respądek. Ks. dr. Jażdżeieski. 
Wężyk. Mossczeński. PotworoiosM. Bukomshi.

—  Jeden z organów narodowo-liberal­
nych Neustettiner Ztg. taki sąd wydaje o po­
stępowaniu pewnych organów pólurzędowych, 
mianowicie zaś Nord Allg. Ztg.-. „Gdy war- 
cholskie artykuły alarmujące prasy półurzę- 
dowej wyrządziły już w kraju mnóstwo złe­
go, oświadcza naraz Nord Allg. Ztg. całkiem 
naiwnie, że w niektórych jej doniesieniach 
zaszła pomyłka. Pismo to ministeryalne po­
dało niedawno wiadomość, że dla Francyi 
zakupiono nietylko 10 000 koni na Węgrzech, 
lecz także ogromne masy siana, które tran­
sportują się przez Szwajearyę, skąd odbie­
rają je  francuzc.y dostawcy. Jednem słowem 
N. A . Ztg. zrobiła wojnę, wojnę z Francyą 
lecz na własną rękę, a niepokój, jaki wsku­
tek tego ogarnął wszystkie warstwy ludno­
ści spowodował straty, które na miliony li­
czyć trzeba. Jakże rzecz miała się z zaku- 
pnem koni? Wcale ich nie było. A ileż 
prawdy w transportowaniu siana przez Szwaj- 
caryę? Szwajcarya nie ma dość zielonej pa­
szy dla swego bydła, dla tego musiała spro­
wadzić je  sobie z zagranicy. Odstawa dal­
sza siana do Francyi jest po prostu kłam­
stwem (Sscluuindel). Podobne nadużywanie 
prasy nie może być dość surowo skarcouem. 
Rzecz ta powinna być wytoczoną w Izbie 
deputowanych. Dość smutno, że giełdziarze, 
którzy spekulują a, la baisse nie gardzą ża­
dnym środkiem, aby tylko oszukać publi­
czność, ale niesłycbanem jest postępowanie 
prasy półurzędowej, która zaniepokoiwszy 
pogłoskami wojeunemi całą Europę, wyjeżdża 
naraz z wyznaniem, że pokój nie jest wpra- 
dzie zakłóconym, ale za to pasza w Szwaj-
1. Maja.

caryi się nie udała. Taka gadanina jest
ezemś więcej jak niesumiennością, jest ona 
karygodną swawolą (Frwolitdt). Wypowiada­
my sąd nasz otwarcie, ponieważ zależy nam 
na tem, aby przestrzedz publiczność przed 
podobuemi bąkami półurzędowemi.

—  Nord. Allg. Ztg. ogłasza podanie na­
czelnej Rady kościelnej ewangelickiej z 19. 
Kwietnia do ministerstwa wyznań, z pow o­
du zniesienia artykułów 15., 16. i 18. kon­
stytucji, tudzież odpowiedź ministerstwa na 
to podanie. Rada kościelna ewangelicka wy­
raża nadzieję, że wykreślenie rzeczonych ar­
tykułów koustytucyi nie naraża samodziel­
ności kościoła; ubolewa nad formą, w jakiej 
zmiana konstytucji nastąpiła, i wyjaśnia, że 
kościół ewangelicki znajduje się w trudniej- 
szem położeniu od katolickiego, ten bowiem 
opiera się na wyższej boskiej podstawie, któ­
rej konstytucya państwa nie może naruszać. 
Kościół katolicki nie przestanie negować 
prawa państwa do organizowania go i pozo­
stanie zawsze na własnej podstawie. Inaczej 
rzecz się ma z kościołem ewangelickim, 
który uznaje źródło swej organizacyi w pań­
stwie. Ze zwinięciem więc art. 15. traci ko­
ściół ewangelicki tę podstąwę, jaką mu da­
wało uznanie przez państwo jego niezawisło­
ści. iSida kościelna żąda przeto od ministra 
pewnego rodzaju deklaracyi uspakajającej.

Pod d. 23. b. m. dał taką deklaracyę 
na piśmie Dr. Falk, i powołuje się na moty- 
wa ustawy zmieniającej konstytucyę, zape­
wnia zarazem, że zmiana ta tyczy się prze- 
dewszystkiem kościoła katolickiego i dowodzi, 
że stanowisko prawne kościoła ewangelickie­
go nie opiera się na art. 15 konstytucyi lecz 
na specjalnych ustawach. Wszelako oświad­
cza, iż podanie powyższe przedłożył radzie 
ministrów.

I f r & i ie y a .  Półurzędowy Monlteur za­
mieszcza ważny komunikat, który podajemy 
w całej osnowie: „Z różnych stron donoszą, 
że pewne osobistości starają się przekonać 
p. ministra spraw wewnętrznych Buffeta, 
jakoby większość parlamentarna z 25. lute­
go starała się obaiić go przy otwarciu Zgro­
madzenia narodowego i jakoby w tej chwili 
organizowano wielkie sprzysiężenie przeciw ; 
p ministrowi spraw wewnętrznych. Przygo- 1 
towany atak ma wedie inform acyj, otrzy­
manych przez p. Buffeta, rozpocząć się w 
dwóch kierunkach: przez poruszenie sprawy 
rozwiązania Zgromadzenia narodowego i 
przy kwestyi głosowania okręgami. Zdra­
dzamy rzekome to sprzysiężenie bez waha­
nia, ponieważ nie wierzymy w nie wcale. 
P. Buffet może liczyć na dwie rzeczy : na­
przód na przeświadczenie og ó łu , że nie 
działa w złej wierze, a powtóre, że życze­
niem jest wszystkich, ażeby on pozostał na 
czele gabinetu i szczerze przeprowadził 
swój program, wygłoszony dnia 12. marca. 
Pochwaliliśmy ten program; nie życzymy 
sobie nic więcej nadto, co program ten za­
wierał; chcielibyśmy tylko, ażeby został 
przeprowadzony. Co się tyczy kwestyi, kie­
dy Zgromadzenie narodowe ma być rozwią­
zane, trudno pojąć, jak z kwestyi tej można 
kuć broń przeciw p. Buffetowi. Wszyscy 
znają wymagania naszej dzisiejszej sytuacji, 
przyznają zgodnie, że Zgromadzenie narodo­
we nie może przedłużać żywota swojego po 
za ostatnie miesiące b. r. a o ile wiemy, p. 
wiceprezydent gabinetu podziela w7 zupełno­
ści zapatrywania ogółu na tę kwestyę. Jak­
żeż więc kwestya ta mogłaby być przedmio­
tem interpelacji, która byłaby w stanie o- 
balić p. ministra? Pozostaje kwestya, czy 
przy przyszłych wyborach powszechnych ma 
się głosowanie odbywać wedle departamen­
tów czy wedle okręgów. Powiadają, że p. 
Buffet jest za tym ostatnim sposobem gło­
sowania. Lecz jest to zapatrywanie, które 
podziela bardzo wielu zacnych obywateli. 
Gdy kwestya ta wniesioną zostanie, roz­
strzygnie ją  Izba; tymczasem nie masz ża­
dnej potrzeby stawiania kwestyi gabineto­
wej. Większość z 25. lutego nie życzy sobie 
przedewszystkiem takich kombinacyj wybor­
czych, któreby zapewniały większość głosów 
kandydatom stronnictwa bonapartystowskie- 
go i ułatwiały propagandę bouapartystow- 
ską. Jeżeli rząd dowdedzie stanowczo,_ że 
konserwatyści i bonapartyści nie są u niego 
jednem i tem samem stronnictwem i jeżeli 
dowdedzioną będzie rzeczą, że legalne po­
parcie, jakiego rząd udzieli konserwatystom, 
nie będzie zarazem wychodziło na dobre 
bonapartystom, to w takim razie spodzie­
wać się można, że projekt wyborów okrę­
gami nie natrafi na zbyt zacięty opór wr 
Zgromadzeniu narodowem. Zdaje nam się 
więc, że większość z 25. lutego tak się na 
te sprawy zapatruje, jakieśmy to powyżej 
przedstawili. Jeżeli zaś zachodzą jakieś nie­
porozumienia, nie naszą jest rzeczą je  usu­
wać ; to tylko powiedzieć możemy, że do­
tychczas nie widzimy powodu, dla którego 
nie mielibyśmy popierać gabinetu pod przy­
wództwem p. Buffeta. “

—  D. 25. b. m. odbyło się w Marsy­
lii odsłonięcie pomnika Bendera, jednego z

najgorliwszych obrońców legitymizmu fran- 
cuzkiego i znakomitego mówcy parlamen­
tarnego. W uroczystości tej wzięli udział 
przywódzcy stronnictwa legitymistycznego, 
jako t o : ks. Larochefoucauld-Bisaccia, Bo- 
yer i inni. Przygotowany na tę uroczystość 
bankiet został przez władzę wojskową — 
w Marsylii istnieje stan oblężenia — za­
broniony.

—  Rappel dowiaduje się, że wielu de­
putowanych ma uczynić wniosek, ażeby 
Zgromadzenie narodowe ograniczyło swój 
program czynności w zbliżającej się sesyi 
na projekta ustawy prasowej, ustawy o sta­
nie oblężenia, o reformie wyborczej, miano­
waniu merów i budżet z r. 1876, tak ażeby 
Zgromadzenie narodowe mogło, być rozwią- 
zauem już z końcem października b. r. 
Wszystkie inne projekta ustaw, jako mniej 
ważne, mają być pozostawione przyszłemu 
Zgromadzeniu narodowemu. Z drugiej zaś 
strony napiera minister spraw zagranicz­
nych, ażeby Izba uchwaliła jeszcze przed 
rozwiązaniem reformę sądownictwa w Egip­
cie i międzynarodowe konweneye pocztowe. 
Komisya parlamentarna, której przekazano 
projekt reformy sądownictwa w Egipcie, 
żąda od ks. Decazes, ażeby projekt jej u- 
dzielił do zaopiniowania ankiecie Francuzów, 
mieszkających na Wschodzie.

Legitymiści i bonapartyści żądają 
nadto, ażeby Zgromadzenie dzisiejsze uchwa­
liło jeszcze projekt ustawy o wolności nau­
czania, tudzież ażeby wydało swe orzecze­
nie o sprawozdaniu komisyi, której polecono 
zbadać czynności rządu obrony narodowej. 
Stronnictwa te spodziewają się bowiem, że 
obie te kwestye, wzięte pod obrady, zdołają 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa rozbić 
dzisiejszą większość parlamentarną, coby 
do wzmocnienia tak jednego, jakoteż dru­
giego stronnictwa niewątpliwie bardzo zna­
cznie się przyczyniło.

— Po dokładnem zbadaniu pretensyj 
rodziny cesarza Napoleona III. przyszedł 
minister skarbu Leon Say do przekonania, 
że rodzinie tej należy się od państwa 
2,700.000 franków. Rouher żądał dawniej w 
imieniu cesarzowej ośm m ilionów; komisya 
parlamentarna, której ta sprawa do zbada­
nia przekazaną była, uchwaliła postawić w 
Izbie wniosek, ażeby skarb państwa wypła­
cił cesarzowej cztery m iliony; donoszą je ­
dnak z Paryża, że Leon Say będzie w 
Zgromadzeniu narodowem stanowczo i to 
imieniem rządu obstawał, ażeby Izba nie 
przeznaczyła na ten cel więcej niż 270.000 
franków, które rodziuie cesarskiej istotnie 
się należą.

W łoch y. Wniosek dep. Petrucell del- 
la Gattina, o którym pisaliśmy przedwczoraj 
brzmi:

Art. I. Artykuły 1. 2. 3. 7. 8 . 10. 15. 
i pierwszy ustęp art. 16. ustawy z dnia 13. 
Maja 1871 znoszą się.

Art II. Ustawa niniejsza staje się
prawomocną z dniem śmierci teraźniejszego 
papieża Piusa IX .“

Dla zrozumienia, o co chodzi p. Gat­
tina podajemy nowe artykuły ustawy gwa­
rancyjnej, których uchylenia żądał wnio­
skodawca :

Art. 1. Osoba Papieża jest świętą i 
nietykalną.

Art. 2 . Zamach na osobę Papieża i
podżeganie do zamachu temi samemi ob ło­
żone będą karami, jakie przeznaczone są 
za zamach na życie króla i zachętę do nie­
go. Publiczne obrazy i obelgi, popełnione
wprost przeciw osobie Papieża, przez mowy,
czyny lub środki wskazane w artykule 1. 
ustawy, karane będą postanowionemi w art.
19. tejże ustawy karami. Wspomnione prze­
kroczenia ścigane będą przez prokuratoryę 
i należą do kompetencyi sądu przysięgłych. 
Dyskusya nad rzeczami religijnemi jest cał­
kiem wolną.

Art. 3. Rząd włoski wryświadcza P a ­
pieżowi wewnątrz królestwa monarsze hono­
ry i pozostawia mu pierwszeństwo rangi, 
jaka mu przez monarchów katolickich jest 
przyznaną. Papież ma przywilej trzymania 
zwykłej liczby straży, przeznaczonej dla je ­
go osoby i strzeżenia jego pałaców, bez 
uszczerbku zobowiązań, jakie z ustaw kró­
lestwa dla tych straży wynikają.

Art. 7. Żaden urzędnik władzy publi­
cznej lub ajent policyjny nie może dla w y­
konania czynności urzędowej udawać się do 
pałaców lub miejsc, w których Papież obie­
ra zwykłą lub przemijającą siedzibę, lub w 
których zgromadzone jest conclavc albo so­
bór powszechny, jeżeli do tego nie jest umo­
cowany przez Papieża, przez conclaoe lub 
sobór.

Art. 8. Przedsiębranie przeglądania, 
śledzenia lub zaboru papierów, dokumentów 
książek i regestrów w biurach papiezkich 
kongregaeyj, które czysto duchowny mają 
charakter, jest zakazane.

Art. 10. Duchowni, którzy z urzędu 
mają udział w ogłaszaniu postanowień du­
chownego ministeryum Stolicy św., nie pod­
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legają z tego powodu żaduej skardze, śledz­
twu lub pociągnięciu do odpowiedzialności 
ze strony władzy publicznej. Wszelka osoba 
zagraniczna, piastująca w Rzymie urząd ko­
ścielny, używa tego samego osobistego bez­
pieczeństwa. jakie w moc ustaw królestwa 
służy obywatelom włoskim.

Art. 15. Rząd zrzeka się poselstwa a- 
postolskiego (legasia apostolim) w Sycylii, 
a w eałem królestwie prawa mianowania i 
proponowania przy rozdawnictwie głównych 
prebend. Biskupi nie będą wzywaui do skła­
dania królowi przysięgi. Wielkie i małe 
prebendy mogą być tylko obywatelom kró­
lestwa nadawane, z wyjątkiem Rzymu i je ­
go przedmieść. Względnie obsadzania pre­
bend podlegających patronatowi królewskie­
mu, nic się nie zmienia.

Ar t .  16. Królewskie fxequatur i placet 
i wszelki inny sposób przyzwolenia rządo­
wego, Da ogłoszenie i wykonywanie rozpo­
rządzeń, znoszą się.“

Wniosek powyższy niedopuszczony zo­
stał nawet do Izby: na dziewięć biur, z ja ­
kich składa się Izba deputowanych, jedna 
tylko oświadczyła się za odczytaniem wnio­
sku na posiedzeniu publicznem.

— O pobycie cesarzewioza niemieckie­
go we Florencji donoszą telegramy z 28. 
kwietnia:

Cesarzewicz niemiecki i żona jego by­
li wczoraj na obiedzie w pałacu Pitti (u 
królewicza Humberta) a potem wrócili do 
hotelu. Królewicz pruski i adjutant jego 
mieli na sobie ordery włoskie. Dziś przed 
południem królewicz pruski z żoną zwiedził 
galeryę Strozzego i akademię sztuk pięknych 
a wieczór obiadować będą w pałacu Pitti.

Królewicz H u m b e r t  i ks. A m a d e ­
u s z  udali się dziś w pojazdach do hotelu, 
gdzie stoi Cesarzewicz niemiecki z żon ą ; 
a potem wszyscy pojechali do Caseiues (prze­
chadzki). Wieczorem był w pałacu Pitti obiad 
na cześć gości niemieckich, a oprócz osób 
obustronnych orszaków byli na obiedzie po­
seł niemiecki K e u d e l l ,  kilka dam dwor­
skich, żona prezesa ministrów M i n g h e t t i  
i jenerał della Rocca. Po obiedzie udali się 
do teatru Nieolini, gdzie za ich ukazaniem 
się publiczność powitała ich. Dziś Cesarze­
wicz z żoną jadą do Sienny.

Hiszpania. Z teatru wojny donosi 
korespondent A. A . Ztg pod dniem 21. kwie­
tnia co następuje: „Już od kilku dni przy­
gotowują się tutaj ważne wypadki; nadzieje 
pokojowe, aczkolwiek nie zupełnie stracone, 
są jednak odłożone na czas długi, i zdaje 
się, jakoby losy Hiszpanii tylko za pomocą 
miecza rozstrzygnąć się musiały. Na razie 
sytuacya zmieniła się. bardzo na korzyść 
Karlistów, cały szereg sukcesów od 10 dni 
rozdmuchał na nowo gasnącą ich odwagę 
tak dalece, że w głównej kwaterze karlisto- 
wskiej postanowiono nawet przejść w zacze­
pne. Zdobycie fortu Aspe pod Bilbao rozpo­
częło szczęśliwe operacye, a w kilka dni 
później odważyły się wojska karlistowskie na 
silne uderzenie w kierunku Logronno i zdo­
bycie miasteczka Viana na drodze z Estelli do 
Logronno; były one prawdziwą niespodzianką 
dla armii rządowej. Zebrano naprędce woj­
ska z Tucleli i Mirandy i przeważnemi siła­
mi wyparto Karlistów z Yiany. Tegoż dnia 
(18. kwietnia) generał Mendiri uderzył na 
Mendigorria, zajął tę miejscowość po trzećh- 
godzinuej walce i przeciął tym sposobem 
bezpośrednią koiuunikacyę między Peraltą 
i Puenta la Reyna Chociaż generał Mendiri 
nie może na razie myśleć o zaatakowaniu 
stojących naprzeciw niego 5 dywizyj, to je ­
dnak pozycja  1. korpusu armii północnej 
skutkiem obsadzenia Mendigorria jest bar­
dzo zagrożona. Generał Mendiri oskrzydlił 
pierwszą dywizję tego korpusu i zaczyna 
już fortylikować swoją pozycyę.

W okolicy San Sebastian sytuacya 
także jest bardzo niebezpieczną. Generał 
Blanco zajmuje ciągle jeszcze pozycye nad 
rzeką Orio, lecz od 19. kwietnia musi sta­
czać co dzień większe potyczki, których re­
zultat ostateczny nie może być wątpliwym, 
jeżeli tylko Karliści otrzymają posiłki, ka­
sty lijska armia pretendenta, która 16. b. m. 
została rozwiązaną, ma wzmocnić armię E- 
gany 8 batalionami, z których 4 przybyło 
już pod Renteria i Hernani. W  nocy z 18. 
na 19. b m. przeszły oddziały karlistowskie 
niedaleko Usurbil przez rzekę Orio i obsa­
dziły łańcuch wzgórz, dominujących nad dro­
gą do San Sebastian. Generałowi Blanco nie 
powiodło się dotychczas wyprzeć Karlistów 
z tych ważnych pozycyj. W izoraj rozwinęła 

s')ua walka artylieryjska na linii Orio. 
Karliści ustawili w dawnych pozycyach 
wszystkie swe działa, prócz tego utworzyli 
nową bateryę, która ostrzeliwać ma San E- 
steban. Generał Blanco będzie prawdopodo­
bnie zmuszony pokutować za nieszczęśliwy 
pomysł Lorny utrzymania pozycyi muTOrio. 
Wspomnieć tu wypada jeszcze o jednej rze­
czy, która może pociągnąć ważne następstwa. 
Generał Blanco jest znanym przeciwnikiem 
systemu milicyi a zdanie swoje o ochotni­

kach z San Sebastian wyraził w bitwie pod 
Andoain mówiąc, że „voiuntarios i migue- 
letes“ nie są żołnierzami lecz zbójcami i pod ­
palaczami. Żtąd też ochotnicy z San Seba­
stian nienawidzą generała, a przed kilko­
ma dniami doszło do tego, że cały batalion 
ochotników złożył broń oświadczając, że dla 
obrony miasta nie da ani jednego strzału. 
Generał Blanco musiał bezzwłocznie sprowa­
dzić z Orio dwa bataliony, aby obsadzić 
miasto i 13 fortów, wydał jednak równocze­
śnie rozkaz gubernatorowi cywilnemu San 
Sebastian, aby wszyscy męzczyzni zdolni do 
broni stawili się przed nim, inaczej bowiem 
sprowadzi ich przemocą. Ciekawy jestem, 
jaki koniec weźmie ta sprawa, być może, że 
mieszkańcy poddadzą się Kar listom. “

K R O N I K A .
=  JE . P an  N am iestnik przeniósł 

starostę Benedykta B i e r n a c k i e g o z Brzozo­
wa do Mościsk, tudzież komisarzy pow. W in­
centego G ą s i e w i c z a  z Brzozowa do Ciesza­
nowa, a Władysława Lr. R u  s s o c k i e g o  z Ko­
łomyi do Brzozowa.

—  T ę s k n o t a  d o  E l ie łu ia  nie prze­
stała jeszcze wybierać ofiar z pomiędzy pewnej 
części galicyjskiego ruskiego duchowieństwa. 
Przestaliśmy zapisywać pojedyncze fakta wyja­
zdu a raczej ucieczki do Chełmskiej dyecezyi; 
mówimy ucieczki, albowiem samowolne, zazwy­
czaj tajemnicą, osłonione opuszczanie urzędów 
duchownych i przenoszenie się chyłkiem po za 
granice monarchii austryackiej nie zasługuje na 
inną nazwę. Dziś uzupełniamy tę piękną staty­
stykę kilku dalszemi datami. Ks. Jędrzej Dy- 
duniak, kooperator z Gródka, ks. Włodzimierz 
Milko, administrator Grąziowy, ks. Teodor Bo- 
bikiewicz, administrator Koniuchowa, ks. Paweł 
Iskrzycki, kooperator z Bouszowa i ks. Szymon 
Salwicki kooperator z Hołowecka górnego opu­
ścili w ostatnich miesiącach swoje urzęda ko­
ścielne i uciekli do dyecezyi Chełmskiej. Spo­
dziewamy się, że ci panowie uczyniwszy zadość 
swojej tęsknocie, nie będą próbowali odbywać 
wycieczek z swej nowej ojczyzny do kraju, jak 
to niektórzy z dawniejszych zbiegów w podej­
rzany sposób praktykowali; władze przynajmniej 
postarały się o to, aby podobni goście wracali 
coprędzej pod bardzo bezpieczną strażą tam, 
dokąd się sami przedtem wynieśli. Doznał tego 
nieprzyjemnego losu gr. kat. ksiądz Jakób Sy 
roid, który w y e m ig r o w a w s z y  do Chełma' i 
objąwszy posadę w Mołodiatyczach w po­
wiecie Hrubieszowskim, uszczęśliwiał Galicję, a 
mianowicie okolice Sokalskie swojemi odwie­
dzinami, odgrywając według potrzeby rolę wy­
dalonego unickiego księdza. Władzom nie bar­
dzo podobała się ta tkliwa pamięć księdza Sy- 
roida o rodzinnym niegdyś kraju, i dano mu 
delikatnie do poznania, że granica nic jest czczą 
illuzyą tylko, i że tęsknota na skrzydłach swo­
ich może wprawdzie przelecieć przez nią, ale 
duży wóz z trzema końmi i z ks. Syroidem 
nie ma tak cudownego przywileju. Kiedy więc 
ten ksiądz Syroid znowu po raz już któryś z 
kolei zrobił Galicyi niespodziankę i odwiedził 
wieś T ork i, zrobili mu także niespodziankę 
c. k. żandarmi, którzy odstawili go do granicy 
rossyjskiej, przyczem dano mu zapewnienie, że 
w razie, gdyby raz jeszcze zapragnął odwiedzić 
rodzinne strony, chociażby w najściślejszem inco­
gnito., gościnność §fu 323 zapewni mu dłuższe 
umieszczenie w pewnych lokalnościach c.k. sądu.

=  B y ł o  t o  w E u  tym  jeszcze, a więc 
dość dawno; mimo to warto zapisać wypadek 
tak charakterystyczny. Podczas silnych mrozów 
połączonych ze śnieżnicami, komendant poste 
runku żandanneryi Pniewski i żandarm Wadas 
odbywając patrol nocny 21. Lutego znaleźli w 
śniegu w Ghorostkowie (w Ilusiatyńskiem) sko­
stniałe zwłoki ludzkie. Był to wieśniak z Cza- 
barowic Jarema. Nie dawał już żadnych zna­
ków życia, ale obaj żandarmi nie stracili ua- 
dzieji, że uda się im uratować zmarzniętego i 
przywołali dwóch lekarzy miejscowych do po­
mocy. Lekarze obaj przyszli, oglądnęli zwłoki, 
a po krótkiem consilium orzekli, że śmierć już 
nastąpiła, i że nic nie pomogą żadne środki 
ratunku. Żandarm Wadas nie zatwierdził jednak 
tego wyroku śmierci, ale zakasawszy rękawy 
począł sam na własną rękę cucić zamarzniętego 
biedaka i w tym celu począł nacierać go silnie 
śniegiem, a nie zniechęcając się nawet tem, że 
usiłowania te nie odnosiły długo skutku, tarł 
niezmordowanie dalej —  i dotarł się życia. 
Zamarznięty począł oddechać, krew weszła 
w obieg i Jarema wrócił do życia. Można so­
bie wyobrazić tryumf żandarma, którego szla­
chetny czyn i energja, wiedziona uczuciem ludz­
kości. zasługują na jaknajzaszczytniejsze uzna­
nie. Podając jednak publieznie imię dzielnego 
żandarma W a d a s a ,  nie możemy odmówić ta­
kże tej satysfakcyi obu panom lekarzom. Nazy­
wają się Illadyj i Pordes.

—  Pierw szy m aj w posępnej zawitał 
do nas szacie. Drzewa nagie jeszcze jak w sty­
czniu, murawy zaledwie poczynają się zielenić, 
a niebo ołowianemi pokryte chmurami, które 
niesie wiatr północny. Nie pamiętamy rzeczywi­
ście tak ubogiej o tej porz# wiosny.

—  Na dochód zasłużonego około 
opery naszej kapelmistrza p. Józefa Szirera da­
ną będzie dziś piękna, a od dwóch lat niegra- 
na tu opera Aubera Niema Z Portici. Szcze­
góły podaje afisz.

— CJalicyjskie kopalnie nafty  
były przedmiotem odczytu dra Gintla na mie • 
sięcznem zebraniu wiedeńskiego Towarzystwa 
geograficznego dnia 2 7 go b. m., na którem to 
zebrania znajdował się także następca tronu, 
Arcyksiążę Rudolf w towarzystwie dwóch swych 
nauczycieli. Dr Gintl podnosząc galicyjskie ko­
palnie nafty i wosku ziemnego jako najobfitsze, 
obok rossyjskich w Europie, skonstatował zara­
zem potrzebę racyonalniejszego prowadzenia w 
nich ruchu górniczego.

—r/L le u a iz y stw a  technicznego. W  
sobotę dnia Igo maja o godzinie 7ej wieczo­
rem odbędzie się posiedzenie tego towarzystwa 
w sali wykładów fizyki w Akademii technicznej. 
Na porządku dziennym: Wykład p. L.W ierzej- 
skiego «0  jedności sił w przyrodzie*.

*** Na odbudowanie spalonego  
kościoła w Chyrowie złożono na ręce staro­
stwa w Starem mieście oprócz dawniej wy­
kazanych datków kwotę 27 zł. 5 0 ct., zebra­
nych przez starostwo Tarnopolskie. Kwota ta 
doręczoną została przewodniczącemu komitetu 
parafialnego w Chyrowie.

*** Zw łoki niem ow lęcia znaleziono 
dnia 2 6 go kwietnia w gminie Hłndnej, w Brzo­
zo wskiem, na gruntach włościanina Jana Kuź- 
mika. Zarządzono dochodzenie za okrutną 
matką.

—  Z  Jerozolim y donoszą, iż odbył 
się tam niedawno wybór proboszcza kościoła 
Grobu Zbawiciela na miejsce usuniętego przed 
kilkoma dniami patryarchy greckiego. Stosownie 
do nowej ordynacyi wyborczej przypuszczeni 
zostali tym razem także nawróceni na chrześci- 
jauizm Mahometanie, pełniący obowiązki pro­
boszczów. Dwaj tacy Arabowie zastępywali 
przy wyborze miasto Jerozolimę, z którego to 
powodu po raz pierwszy w podobnem zebraniu 
rozprawy toczyły się nietylko w języku greckim 
ale i arabskim.

— D o spadku po K ościuszce, tyle 
głośnego przed kilkoma miesiącami, a raczej 
do spadku po siostrze generała, która była za 
niejakim Estką, jak się dowiaduje Gaz. Toruń­
ska zgłaszają się coraz to nowi pretendenci z 
rodziny Estkowskich. Czy Estkowscy potrafią 
się 'wylegitymować jako spadkobiercy Estków, 
nie wiadomo jeszcze, ale podobno tak jest. Nie 
zdaje się jednak, ażeby dalszym spadkobiercom 
opłaciło się czynić zbyt wielkie i może koszto­
wne starania około wylegitymowania się z tego 
charakteru swego, sumka bowiem przesłana je ­
dnemu z dalszych spadkobierców, panu B. z 
Torunia wynosiła zaledwie szesnaście rubli i 
parę złotych. Miała to być wprawdzie tylko 
« awangarda« dalszej przesyłki , dotychczas 
przecież nic więcej na ręce pana B. nie na­
deszło.

—  O pożary.e trzech parowców w
porcie nowo-orleańskim w Ameryce, donosi świe­
ży telegram zaatlantycki: «Parowiec, na którym 
wybuchł ogień, wjiadł na dwa inne, na pokła­
dzie których zebrała się była znaczna liczba 
osób, ażeby z bliska przypatrywać się pożaro­
wi. Płomienie niesione gwałtownie, ogarnęły 
wnet i te dwa statki, nie pozostawiając nawet 
czasu do ratowania się owym ciekawym, tak, 
że musieli oni rzucać się w morze. Utonęło tym 
sposobem do 100 ludzi.«

—  Orkiestry w łościańskie rosną w 
liczbę w królestwie Polskiem. W  Słomnikach w 
powiecie Miechowskim, o półtory godziny drogi 
od Krakowa istnieje od r. 1872 dobrze uorga- 
nizowana orkiestra taka dzięki staraniom fel­
czera miejscowego p. Kazimierza Rostafińskie­
go. Posiada ona już obecnie własny kapitalik, 
ponieważ grywa po weselach, zaręczynach, imie­
ninach i pogrzebach, a zebrane z t.ąd pieniądze 
obracane bywają na reperacyę i ulepszenie in­
strumentów, opłacanie kapelmistrza sprowadzo­
nego z Austryi oraz na sprawienie jednakowych 
mundurów i furażerek. Za przykładem Słomnik 
uorganizowała orkiestrę włościańską sąsiednia 
gmina Prandocin, gdzie ten sam kapelmistrz 
udziela lekcyi muzyki. Uczy on równie w Mie­
chowie, gdzie orkiestra założoną została w r. 
1873, i w Wolbromie. Miechowscy amatorowie 
za przykładem Słomniczan posjirawiali sobie 
mundury. W Działoszycach i Młodzowie zapro­
wadzoną została orkiestra przez kapelmistrza 
Stojawę. We wsi Wawrzeńczycach istniała or­
kiestra o kilka lat wcześniej niż w Słomnikach 
i obecnie grają tam bardzo dobrze. Godne to 
zaprawdę do naśladowania dla gmin galicyjskich 
przykłady!

— Dwoje historycznych drzew  
platanowych w ogrodzie hr. Gozze w Can- 
nosa, które jak donosił telegram, Najj. Pan w 
przejaździe do Raguzy zwiedzał d. 28. kwietnia, 
przed 300 laty zostały w tem miejscu zasadzo­
ne jako małe szczepy, sprowadzone z Konstan­
tynopola. Obecnie rozrosły się one tak wspa­
niale, że w cieniu jednego z nich, mieszczące­
go w obwodzie 30 stóp wygodnie spoczywać 
może batalion wojska. Sześciu dobrego wzrostu 
ludzi z cesarskiego otoczenia wziąwszy się za 
ręce, zaledwie zdołało objąć olbrzymi ten pień.

—  Podróż iiHpowictrz.ua przez 
Atlantyk. Aeronauta Donaldson podjął się

odbyć wycieczkę napowietrzną z Nowego Jorku 
do Londynu. Koszta obliczone są na 40.000 
dolarów, a poniosą je  czterej zamożni Amery­
kanie. Jeśli powiedzie się Donaldsonowi odbyć 
tę podróż —  pierwszą tego rodzaju — w ciągu 
godzin 48, otrzyma wynagrodzenie w kwocie 
20.000 dolarów, jeśli zaś potrzebować będzie 
do tego dwa razy tyle czasu, otrzyma połowę 
owej sumy.

—  T a je m n ic z a  z b r o d n ia  zaczyna na 
jaw wychodzić w Wiedniu. Niejakiemu Apaye- 
rowi zginął bez wieści syn jeszcze w czerwcu 
roku zeszłego. W  tych dniach zaś, w dzielnicy 
Neulercbeufeld, na ulicy Kohlergasse, wykopano 
przypadkowo pod parkanem zawinięte w papier 
i szpagatem obwiązane dwie nogi ludzkie, od­
cięte po kostkę, w których Apayer poznał nogi 
swego syna. 0  tym ostatnim tyle tylko było 
wiadomem, że w tem samem miejscu brał u- 
dział w bójce ulicznej.

— Ś n ic ż .n ic a  nawiedziła d. 22. b. m.. 
Rygę, a dnia następnego Danię. W  Rydze spa­
dły śniegi w takiej obfitości, że można było 
jeździć saniami.

—  T r z ę s ie n ia  z ie m i  w okolicy Ra­
wenny we Włoszech ciągle się powtarzają. Dnia 
20. b. m. o godz. 8. min. 35 rano dało się 
tam czuć bardzo silne wstrząśnienie, które w 
przerażenie wprawiło mieszkańców, pamiętnych 
katastrofy skutkiem trzęsienia dnia 20. marca 
w sąsiednich miejscowościach Cerria, Cesenatico 
i t. d. W  ostatniem miasteczku i tym razem 
mocno ucierpiały budynki, których mury osła­
bione już były poprzedniem trzęsieniem. Szpi­
tal, gmach kapitulny i kościół parafialny musia-- 
no zamknąć, a jednę z wież co prędzej ro ­
zebrać.

— W ielk i czwartek w W indsorze.
Dawnym zwyczajem królowa Wiktorya i w tym 
roku była obecną rozdzieleniu jałmużny wielko- 
czwartkowej w królewskiej kaplicy w Windso­
rze. Wybrano 56 mężczyzn ubogich i tyleż 
niewiast, ponieważ królowa liczy lat 56. Każda 
uboga otrzymała z rąk dziekana windsorskiego 
funt szterlingów, każdy ubogi zaś ubiór, obu­
wie i bieliznę, tudzież jedwabną sakiewkę białą 
i czerwoną z szelągami wielkoczwartkowemi, 
umyślnie w tym celu wybijanemi corocznie we­
dług stępia, który tylko do tego służy. Srebrna 
moneta ta jest bardzo poszukiwana i chowaną 
bywa jako pamiątka. Przy obchodzie w kaplicy 
tworzyli szpaler gwardziści królewscy w wspa­
niałych strojach z czasów Henryka VHI. a śpie­
wacy królewscy i paziowie ubrani w komże 
białe na purpurowych złotem bramowanyct
płaszczykach, śpiewali hymny i psalmy.

— Z u u r o w io u f  b u h a j  wyrwawszy
się z rąk wiodących go do jatek rzeźników
przez kilka godzin we wtorek niepokoił w naj­
wyższym stopniu całą jednę dzielnicę Pragi. 
Wiele osób poprzewracał i pokaleczył, a gdy 
chciano zastąpić mu drogę wozem , zdruzgotał 
wóz i obabł konia. Ścigany z ulicy na ulicę 
przez publiczność i polieyantów wpadł w tem 
większe rozdrażnienie i w końcu tłukł łbem o 
kamienie na ulicy. Dzięki skombinowanej obła 
wie parobków rzeźniczych i polieyantów po 
kilku godzinach zdołano pokonać rozjuszon
zwierzę, gdy popłoch już był tak wielki, że ■ 
policyi wysłano oddział straży z nabitą bronią, 
ażeby je  ubić wystrzałami. Obskoczony j  
rzeźników i żołnierzy buhaj padł pod razam 
topora i pałaszy.

Notatki Iiteracko—artystyczne.

X  Smutne benelisy mają tego roku 
nasi artyści, jeżeli to istotnie są benefisy w d- 
wnem znaczeniu tego słowa a nie tytularne ty, 
ko. Na beneiisie panny Wajcówny świeciła sal 
przykremi pustkami, wczorajszy zaś benefis r 
Eadnowskiego nie wiele także zgromadził pu 
bliczności, choć grano tak wesołe i dowcipi 
Wielkie Bractwo Fredry. Ale wiosna ma swo 

prawa a sezon teatralny poczyna drzemać w 
chwili, kiedy budzą się fiołki. Nie pojmujem^ 
dlaczego dyrekeya opóźniła benefisy, które da­
wniej rozpoczynały się już w wielkim poście.

X  E n cyk lop ed ii do krajoznawstwa 
Galicyi, którą wydaje znany archeolog p. An­
toni Schneider, wyszedł właśnie zeszyt ósmy. 
ostatni tomu drugiego. Szkoda, że dzieło tak 
ważne i potrzebne, wychodzi małemi zeszytan 
i w tak dalekich odstępach czasu. Tom drugi 
kończy się na słowie Bulin —  ileż więc tomów 
i po ilu latach wyjść jeszcze musi, nim publi 
kacya cała będzie gotową! 0  nowym zeszyci 
nie wiele mamy do powiedzenia; jak wszystki 
poprzednie odznacza się on temi samemi zale 
tami i temi samemi wadami. Pod zaletami ro 
zumiemy tu wielce obfitą mnogość dat najroz 
maitszych, mrówczą, podziwienia godną skrzę" 
d o ś ć  w zebraniu szczegółów, pod wadami zb_ 
tnią drobiazgowość, brak miary w rozkladz 
materyału i co najważniejsza —  brak kryty' 
i umiejętnego odróżniania rzeczy ważnych o-i 
błahych, ziarna od plewy. Na tytule Encykli 
yedyi figuruje jako opiekun i mecenas Wydzia 
krajowy, do niego więc należy postarać się 9  

to, aby wydawnictwo tej publikacyi weszło w *  
odpowiedniejsze tory i praktyczniej zdążało do . 
celu, a niestanie się to nigdy, dopóki całe 
brzemię tej olbrzymiej pracy spoczywać będzie.
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t W kach  p. Schneidra, który mimo całej 
'■> zgtności swej i pilności nie może podołać 
Ł r ozległemu zadaniu; zwłaszcza że pracować 
»dto musi nad uporządkowaniem i uzupełnia­
łem swych zbiorów.

D r. Artur W ołyń sk i natrafił na 
prawdziwie złotą żyłę w naukowych poszukiwa­
niach swoich, zbierając we florenckiem archiwum 
jaateryały <J0 historyi polskiej. Owoce jego pra­
cy pospołu z dokumentami zaczerpniętemi nie­
dawno z archiwum dożów weneckich przez 

ikomitego autora dzieła Ojcze nasz, hr. Au- 
plista Cieszkowskiego, stanowią plon bardzo ob­
fity i cenny, jak nas zapewniają ludzie, którzy 
mieli przyjemność rozpatrywać się w tych zu- 
pelille nowych -skarbach. P. Wołyński zamierza 
przedewszystkiem wydać relacye posłów floren- 
chicłi i akta odnoszące się do czasu, gdy Me- 
[fyceusze marzyli o polskiej koronie. Owe rela- 
cye zalecające się wyborną znajomością stosun­
ków i osób, charakterystyką nadzwyczaj trafną 

subtelną, wnikającą nieraz w najdrobniejsze 
,.(i pozor, niemniej przecież ważne szczegóły, 
przyczynią sfg n;e pomału do rozjaśnienia wie­
lu spraw niedokładnie dotąd znanych —  a za­
razem dadzą nam poznać, jakie wyobrażenie o 
ówczesnej Bzplitej i jej reprezentantach miał 
światły dwór florencki. Nie wiemy, w jaki spo­
sób zamyśla dr Wołyński zużytkować nagroma­
dzone już materyały; sądzilibyśmy jednak, że 
jak najkorzystniej byłoby dla nauki, gdyby 
rzecz całą in extenso i in crudo ogłosił we 
włoskim tekście, dodawszy tylko wstęp i obja­
śnienia^ Sądzimy, że krakowska akademia umie­
jętności podjęłaby się nakładu takiego wyda­
wnictwa; w tej formie byłoby daleko użyte- 
czmejszem, aniżeli w opracowaniu p. W ołyń­
skiego, nie zajmującego się, o ile wiemy, z za­
wodu dziejami Polski. Nie mniejszą przeto bę­
dzie zasługa wydawcy, trud znacznie mniejszy 
a skutek większy i powszechniejszy', bo będzie 
to źródło z pierwszej ręki, nie zamącone po­
glądami autora.

—  W  A kadem ii um iejętności odbyło 
się 29. kwietnia pod przewodnictwem sekreta­
rza Akad. Dr. Szujskiego pierwsze posiedzenie 
świeżo zawiązanej Sekcyt filologiezno-literacki ej, 
na którem według projektu podanego przez 
przewodniczącego, zakres działania tej sekcyi 
oznaczony został. Za najbliższe swoje zadanie 
sekeya obrała wydawnictwo krytyczne dawnych 
zabytków literatury polskiej, wydawnictwo za­
bytków w manuskryptach dotąd pozostających, 
i rozpatrzenie się w istniejących już polskich 
przekładach klasyków starożytnych.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
* W yrób wódki i piwn. W  marcu 

1875 r. wyrobiono w Galicyi w 5 01 gorzelniach, 
5,035.765 opodatkowanych stopni alkoholu a w 
208 browarach wywarzono 86.416 wiader p i­
wa. W  miastach zamkniętych a mianowicie we 
Lwowie wywarzono w 7 browarach 12.550 a 
w Krakowie w 6 browarach 5.913 wiader pi­
wa, tak, że ogólna produkeya piwa w 221 bro-

'  barach galicyjskich w y n o s i ł a  w  marcu br. 104.979
wiader.

* W yrób cukru w Galicy!* W
marcu 1875 roku wyrobiono w cukrowarni tar­
nowskiej 526 centnarów cukru grudkowego z 
ziemiaków.

* Produkeya i sprzedaż soli w 
Galicyi. W  marcu r. b. wynosiła produkeya 
soli 185.662 cent. 95 funtów, sprzedaż zaś 
162.711 centnarów. W tym samym miesiącu 
roku zeszłego wynosiła produkcyra 186.027 
cent. 35 funt., a sprzedaż 196.951 cent. Z po­
równania okazuje się, że w marcu roku bieżą- 
cego była produkeya o 364 centnarów 40 
funtów a sprzedaż o 34.240 centnarów mniejszą.

OSTATNIA POCZTA.
Ogólne zgromadzenie akcyonaryuszów 

kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, potwierdziło
30. kwietnia według prywatnego telegramu 
Czasu zamknięcie rachunków linij rumuńskich. 
Przyjęto również wnioski Toepfera : aby Rada 
zawiadowcza wcześnie dała wiadomość o re­
zultacie rokowań względem zniesienia sekwe- 
stru i aby Rada nadzorcza na nadzwyczaj nem 
ogólnem zgromadzeniu w czerwcu mogła dać 
opinię swoją w tej mierze. Wypłata kuponów 
majowego i listopadowego nastąpi na 5 złr. 
srebrem,w czem zażądaną będzie pomoc rę­
kojmi skarbowej, ze strony rumuńskiej 692.592 
złr., a ze strony austryackiej 984.010 zł.

O z a j ś c i a c h  w G r a c u  telegramy 
dzisiejszych dzienników podają następujące 
szczegóły: dnia 28. kwietnia zajścia przed 
katedrą doszły do punktu kulminacyjnego. 
Komisarz Wiser został tak pobity, że musi 
leżeć w łóżku a w sali uniwersyteckiej m ło­
dzież uniwersytecka wszczęła bójkę z komi­
sarzami policyi, w skutek czego policyanci 
dobyli broni. Aresztowano siedmiu studen­
tów, ale potem puszczono wszystkich na 
wolność, z wyjątkiem jednego medyka i je ­
dnego farmaceuty. Pierwszy jest oskarżony 
o zbrodnię gwałtu publicznego i o przestęp­
stwo przeciw publicznemu spokojow i, a 
drugi tylko o to ostatnie przestępstwo. Gdy 
Don Alfonso wyszedł z kościoła, otoczyło 
go około 2000 ludzi wydających dzikie o- 
krzyki. Konie nie mogły ani na krok ru­
szyć, a świadkowie naoczni zapewniają, że 
tłum plwał do powozu. Czy Don Alfonso 
został czynnie znieważony, tego nikt nie wie 
z pewnością. Wieczorem tego dnia wcześnie 
skonsygnowano wojsko. Połowa szwadronu 
huzarów pod komendą porucznika barona 
Dietfortka weszła najpierw w alccyę. Poru­
cznik usilnie starał się zażegnać burzę, ale 
tłum wydawał dzikie i obelżywe okrzyki. 
Wtedy puścili się huzary kłusem naprzód 
z dobytemi szablami i w skutek tego zaszły 
wypadki skaleczenia. Na piechotę rzucano 
kamieniami. Pułkownik Alvizi ubolewał nad 
zajściami i starał się uspokoić tłumy ale 
daremnie. Gdy na wojsko padł znów grad 
kamieni, komendant głośno dał hasło do 
ładowania broni. Kamienie przestały padać 
ale wrzask trwał ciągle. W ojsko musiało 
natrzeć na niesforne tłumy i znowu kilka 
osób skaleczono. O 3 godzinie popołudniu 
burmistrz kazał rozlepić plakaty wzywające 
ludność do spokojnego zachowania się. Mimo 
‘to o godzinie 10Va wieczorem zaczęły się 
tłumy gromadzić koło willi Don Alfonsa. Ka- 
walerya i piechota musiały ponownie nacie­
rać na tłumy, które z prawdziwie dzikiemi 
okrzykami postępowały ku mieszkaniu don 
Alfonsa. W  Gracu cały dzień obiegały naj­
rozmaitsze pogłoski. Mówiono, że Don Al­
fons uzbroił swoją służbę w rewolwery i przy­
gotował się do krwawego starcia z tłumem. 
Burmistrz Kienzl miał udać się do Don Al­
fonsa z prośbą , ażeby nazajutrz nie poka­
zywał się na ulicy i nie jeździł do katedry. 
Także biskup Zwergell przyłączył się do 
tej prośby. Don Alfonso oświadczył, że po 
pierwszej demonstracji honor nie pozwalał 
mu ukrywać się w domu. Korespondent 
Presse zapewnia, że nawet w kościele insul- 
towano Don Alfonsa. Jakiś nieznajomy czło­
wiek powalał mu kapelusz a drugi chciał 
go uchwycić za szyję. Stało się to przed 
wielkim ołtarzem. Przed kościołem drugi 
nieznajomy miał także podnieść rękę na 
Don Alfonsa, który laską odpierał zamachy. 
Wtedy miano według jednej wersyi czynnie 
znieważyć księcia hiszpańskiego. O liczbie 
rannych i pokaleczonych obiegały najpotwor 
niejsze wieści, ale oczywiście część tylko 
zasługuje na wiarę. Dwie osoby cywilne 
mają być ciężko skaleczone; jedna otrzyma­

ła od szabli cięcie w głowę, a druga w gło­
wę i ramię. Siedm osób poniosło lekkie ra­
ny. Dwóch huzarów strącono z konia. Je­
dnego polieyanta raniono kamieniem w gło­
wę a drugiego w kolano.

Donoszą z Preszburga do Presse, że 
książę Alfons zapytał listownie w Preszburgu 
o najem willi, w której zamierza osiąść.

Nord. Allg. Ztg. pisze, że gdy z powo­
du satysfakcji udzielonej fladze niemieckiej 
w Guetaria spór o „ Gustawa “ został zago- 
dzony, statki wojenne „Albatross“ i Augusta 
opuszczą „wody hiszpańskie“ i pozostanie 
tam jedynie łódź kanonierska „Nautilus“ .

W b  e l g i j  s k i e j  i z b i e  reprezentantów 
wniósł B a r a  interpelację z powodu udzie­
lenia jednemu z pism katolickich subwencyi 
za ogłoszenie pewnego artykułu politycznego. 
Rozprawy nad tą interpelacyą miały się od­
być wczoraj. Liber ta zapewnia, że cesarze- 
wicz niemiecki zawiadomił Cesarza Wilhelma 
listownie o nadzwyczajnie pomyślnym rezul­
tacie swej missyi.

Prezes ministrów M i n g h e t t i  wyjechał 
29. kwietnia do Florencyi dla powitania Ce- 
sarzewicza Niemieckiego i jego żony. Król 
podpisał dekret cofający projekt ustawoda­
wczy o uiszczenie cła wywozowogo w złocie.

Douoszą z H a w a n ny, że generał Val- 
maseda ofiarował powstańcom, którzy się do 
d. 30. maja poddadzą amnestyę.

W  a n g i e l s k i e j  i z b i e  n i ż s z e j  p o ­
nowił N e w d e g a t e  swój wniosek o z b a d a ­
n i u  s p r a w y  k l a s z t o r n e j .  Deputowani 
katoliccy udaremnili jednaką ten wniosek 
skonstatowaniem, że w Izbie nie ma komple­
tu. Siedmiu profesorów w y d z i a ł u  p r a ­
w n e g o  w A t e n a c h  przesłało k r ó l o w i  
z własnej inieyatywy opinię, wykazującą nie­
legalność uchwał powziętych podczas nad­
zwyczajnej sessyi parlamentu. Król zwrócił 
im to pismo nierozpieezętowane nawet.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,
B a g u z a ,  30. Kwietnia. Najj. Pan 

zrobił dziś rano wycieczkę na wyspę La- 
crom a, a powróciwszy ztamtąd, zwiedzał 
koszary, szpital wojskowy, szkoły, nowy ra­
tusz i kilka kościołów. Ludność witała go 
wszędzie okrzykami zapału. Po śniadaniu 
odwiedził Najj. Pan zakład słowiański dla 
nauczycielek a następnie na dokach war­
sztatowych był obecnym przy spławianiu 
nowego trzymasztowego statku, należącego 
do raguzańskiego towarzystwa żeglugi. Najj. 
Pan pojechał potem do młynów i fabryk 
oliwy nad zatoką Ombla, a ztamtąd na Gra- 
vosę wrócił do Raguzy. Po obiedzie udał 
się Najj. Pan, prowadzony przez orszak z 
pochodniami, przez ulice pysznie oświetlone 
do teatru, gdzie go wyborowa publiczność 
powitała z prawdziwem uniesieniem. Der­
wisz Basza zaproszony był przez Cesarza do 
loży dworskiej.

C ł r a e ,  1 Maja. Wczorajszy dzień 
minął spokojnie. W ieczorem zebrał S’ę tłum 
ciekawych przed willą Don Alfonsa; roz­
prószył się jednak na pierwsze wezwanie 
władz bezpieczeństwa

I S c r l l n , 1 Maja. Ustawa o kla­
sztorach, podpisana przez Cesarza, nadeszła 
dziś do bióra ministerstwa stanu.

H r u k s e l l a , 1. Maja. W  izbie 
oświadczył minister spraw zewnętrznych, 
że odesłał odpowiedź na notę niemiecką

hr. Perponcher. Minister spodziewa się że 
będzie mógł w przyszły wtorek udzielić 
izbie bliższych szczegółów.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław  Koziński.

OD ADMINISTRACYI.
Do dzisiejszego numeru dołącza 

się P R Z E W O D N IK  N AU KO W Y za 
maj dla prenumeratorów cało- i  p ó ł ­
rocznych.

Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 
o Krew przeczyszczającej herba­
cie Franciszka W ilhelm a, aptekarza
w Neunkirchen pod Wiedniem. Środek ten 
uzyskał powszechne uznanie u publiczności, 
gdyż co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozmaitych słabo­
ściach.

Przyjechali do Lwowa*
dnia 30. Kwietnia.

Hotel Angielski:
Pp. W . hr. Baworowski, z Strmsowa. —  J. 

Kowalski, z Birczy. —  Karol Hubicki, z Ożydowa. 
—  J. Mi%czyński, z Palikrowy. —  W , KarniowBki, 
z Zawidcza. —  J. Kozłowski , z ros. Jawornika. —

Hotel Żorza.
Pp. Z. hr, Dębiński, z Nienadowy. —  H . br. 

Konopka, z Krakowa. —  Z . Benr, z Rossyi. — Art. 
Cielecki, z Porchowa. —  M. Stojowski, z Podola. —  
G. Klaebiscli, z Bordeauz. —

Hotel Langa:
Pp. H Raduż, z Krakowa. —  M . Srokowski, 

z Szybła. —  A. Tamele, z Wiednia. —  J. Wisłocki 
kniaź ros., z Warszawy. —

Hotel Podolski:
P. R. Zdankiewicz, z Niska. —

Hotel Europejski.
Pp. A. Frilling, z Tarnopola. —  O. Hassę, z 

Wrocławia. — W . Papara, z Łausku. — K. Trzeciak, 
z Dąbrówki. —

Hotel Krakowski:
Pp. J. Podladowski, z Rossyi. —  A. Turkie­

wicz, z Kijowa.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 30. Kwietnia 1875.

Pb. T . Janiszowski, do Birczy. —  K . Goetz, 
do Stryja. —  E. Lobaczewski, do Przemyśla. —  K. 
Kriszke, do Jaworowa. —  P, Dowal, do Payrża. —  
F. Rylski, do Zagórza.

Bpostrzeienla meteorologiczne.
a dnia 1. Maja 1875.

Barometr 731.15.mm. Psychometr suchy -f- 7'00°C. 
Psychometr wilgotny -|-6-500C. Prężność pary 6 '86  
mm. W ilgoć 93 %,. —  Zachmurzenie 10. W iatr N4. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. —  —  
Temperatura powietrza + 6 -6 °R .

W  teatrze hr. Skarbka.

W Sobotę dnia 1. Maja 1875.
Pod artystycznem kierownictwem

B O L E S Ł A W A  L A DN O W S  K I E G  O. 

Na dochód J o z e f a  S z i r e r a .

N IE M A  Z P 0 R T IC I
Opera w 5. aktach muzyka Auber’a , słowa Scribego 

i Delayigne.
Kapelmistrz pan S z ire r ,

O S O B L
Hrabia A lfo n s o ...............................P . Mikulski.
E lv i r a ................................................ p na Kramer.
Massaniello |....................................P. Zakrzewski.
Piętro )  rybacy . . . . P. Borkowski,
Borello f ....................................P. Dyliński.
L o r e n z o ..........................................P. Wojnowski.
Selva, ż o ł n i e r z ........................ P. Zieliński.
Fenella, niema siostra Massa-

n ie l la ....................................Pna Adler.
W ieśn iaczka....................................Pna Leszczewska.

Panowie, rybacy, żołnierze, lud, służba. 
Reżyser pan Mikulski.

Cennik lwowskiej Izby han d l  1 przem
L w ó w ,  < lnia 3 0 .  K w i e t n ia  1 8 7 5 __________

plam, Iźądajn
1 . A k e y e  *m  s z t u k ę .

WK olei g a l. K ar. L u d w . po 200 z ł .  m. . 
K ulej lw ow .-ezern .-ja 8 . po 200 z ł. m . *w  
D anku hlp. g a l. po 200 %i,

* .  L i s t y  t a f l i  z a  * !.•
T ow . k red , g a i. 5-prcnt, Wf a . . *
T  j w . k red yt, g a l. 4 -prc  w . • . . 
6-prcnt. listy  zastaw n e  n ow e ok resow e  
Banku h ipoteczn . g a l.
Hal za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o . . ^  
U gO lnego ro ln iczo -k re d . Z a k ł.  d la  G al. i 

b u k o w in y  6-prc .los. w  16 lat. . . “
Sl. Obllgi ZA io o  *ł.

tn d e m n iza cy jn e  g a l ............................................
r ó ż y c z k i  k ra j ow e j z r. 1873 po 6 pr. w a.

4 .  L o s y .  
i la s t a  K ra k o w a  . .
n S ta n is ła w ow a  • • •

5. Monety, 
u ukat h o len d ersk i . • * »
v_ n ce s a rs k i . • •
£  & po!eon d 'or . . . *

<ił im p ery a ł ro s s y js k i .
ttRbel ro ssy jsk i srebrn y  .  • • .

n „  p a p ie ro w y  . ’  ,
j a s k i e  b ile ty  k a so w e  . . . .

zł. et z ł. Ct
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145 — 147 —
245 — 247 -

85 90 86 40
76 40 76 90
85 90 86 40
91 30 91 90
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15 75 16 75
15 16 50
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8 86 8 92
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1 62 1 7C
1 52 /2 1 53
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103 - 104 50
4.

E t n  g ie łd y  w iedeńskie j .
D n ia  28. K w ie tn ia  1BTS.

.  1 .  I ł ł i i g  P  «  ń  a t w  * ,  p ła ca  żn d a ja
,(*uui|ty d łu g  pań stw a w bau kn . . , 70 t o  70 70
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"  ”  lo if! P G ta cześć
"  ’  IS A  po 250 « •  * -p rc. .

"  } “ °  P ° J00 z ł .  5 -prc.
„  1860 po 100 z l , s .p rc .

P o ży czk a  z r . 1864 (* prem in ) p0 100 j j ,
Ranty C om o po ta m-. auBtl?  "

272.— 
246.-- 
105.— 
l i i  65 110.— 
132.25 

21.50

S .  O b l ! K « o y o  ł a d e a l n . 50y0 « ,  1 0 0  « » .

Czoch . 
Bukowiny * 
Galicyi
N iższe j A u stryi
Siedmiogrodu
W ęgier

8  .% koye.
Bank A n g lo -a u str . po 200 7ł 
Inst. kred . d la  han dlu  po i6o ? ? ła ta  50 p r c - 
N iźszo-au str . tow . esk om p t. no son 
G al ban k u  hip . p o  200 z ł .  5.f n r n '
G a l. ban ku  handl- i p rzem . ^200 z ł .  w p ł 1 
G a l. z a k ł. k red . z lem sk . i  200 z ł  
B anku  n a ro d o w e g o  . . . .
K o l. naddniest. k 200 z ł. w  srebr ‘
AuBtr. tow. ż e g lu g i par. po 500 z\. m  k  *
K o l. Ces- E lżb ie ty  p o  200 z \ m  t  *
K o l. P reszów -T a rn . (w ęg . część) k  200 z ł  w ^G b. 
p ó ł .  k o le i po 1000 z ł. w . a.
K o l. K ar. L u dw . po 200 z ł .  m . k . ’ 
L w ow .-czern . k o l. po 200 z ł. w . a. w  srebr 
T ow . k o l. źe l państ. po 200 z ł. m  k. 
p o łu d . k ol. państw , po 200 z ł. w . a.
I. Koi wgff. & 200 w srebr.
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85.25
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98.—
79.—
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G al. z a k ł. \r : z iem . w  K ra k . los  w  16 lat 6-prc.

:  :  :  :  :  :  S : »
G a ł. T o w . kred , w . a. po 1 prc.
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G a l. z a k ł. k red . w ło ś ć , po 6 p roc
B ank . n aród , po 5 p rc . . . . . .
W ę g . tow . z iem . po 5 i p ó ł prc.

*  n PO 5 p ic .

(za 100 zł.

5  O b l l g .  x  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a
K o l. A lb rech ta  k 800 z ł .  5 -prc. w . a 
K o l.  naddnietrzańuka a 300 z ł. 5-pru. w . a. 
T o w . k o l .  ź e l .  P reszów -T a rn ów  (w ę g . część) 

a 300 z ł .  5 -prc. w  srbr.
K o l.  p ó ln . po 100 z ł. m . k .......................................

„  „  „  100 z ł .  w . a.
K o l.  g a l. K ar. L u d w . po S O O zł.Sprc. 
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n n n * . dli. „ . •
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5 -prc. w s re b r .........................................

W q g . g a l .  k o l .  k 200 z ł fi-pre. w  srbr.

6 . L o s y .
Inst- k red . d la  han dlu  po 100 z ł .  w . a.
C la re g o  po 40 z ł .  m . k .  . . . . «
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F u u d a cy a  szp il. A reyk a lęc i*  R u dolfa  
Salina p o  40 z ł  lB- k .
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Telegrafowany kdirs wiedeński. 
Dnia S0. Kwietnia 1818.

J ed n o lity  d łu g  pa ń stw a  w  b a n k n ota ch  
"  w srobrse 

L o s y  i  1860 ro k u  . . . .  
A fccye  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  . !

i, ,  kredytowego 
Loadyn 10 fantów szterlingów .
Srebro .............................................
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( N A D E S Ł A N E . )

Wszystkim cierpiącym przywraca silę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

evalesci& re du Barry
z L o n d y n u .

Od czasu gdy  w ielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały skuteczność delikatnej Reyalesciere du- 
Barry nikt ju ż  nie będzie w ątpił o sile tego w ybornego pożywienia leczn iczego; wym ieniam y tu te słabości, 
które ono b e z  m edycyny i kosztów usuw a: Cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, g ru czołów , b ło ­
ny śluzowej krtani, pęcherza i nerek, gruźlica , suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bez, 
senność ogólne osłabienie, hem oroidy, puchlina wodna, febra, zawrót g łow y , kongestje krwi. szum w uszach, 
nudności i e jekcye nawet podczas ciąży, diabetes, melancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka.

W yciąg  z 75.000 certyfikat o w yzdrow ieniu  w słabościach na która żadna m edycyna nie pom ogła.
"Certyfikat Nr. 76.924. O b e r g i m p e r n  (w  Badeniu) 22. k w ie tn ia  1872.

P acy en t m ó j, k tóry  o d  8 ty g od n i wskutek ch ron iczn eg o  zapalenia  w ątroby ok ropn ie  c ierp ia ł i 
z go ła  ż a d n eg o  pożyw ien ia  p rzy ją ć  n iem óg ł, w yzdrow iał ob ecn ie  po  u życiu  p iń sk ie j R ey a lesc iere  zu p ełn ie .

8 W i l k e l m B u r k a r t ,  ch iru rg .
M on ton a  w  Istryi. , ,  ,  ,

Skutk i R eyalesciere  du Barry są bard zo d obre.
F e r d y n a n d  C l a u s b e r g e r ,  c . k. lekarz p ow ia t.

P ożyw niejsza od mięsa, oszczędza Reyalescióre udorosłych i dzieci 50 razy swoją cenę na in ­
nych środkach i potrawach.

Cena w blaszanych puszkach zaw ierających ! /2 funta 1 zł. 50 ct. 1 fnt. 2 zł. &0 ct. 2 fut. 4 zł.
50 ct. 5 fut. 10 z ł. 12 fnt. 20 zl. 24 fnt. 36 zł. Biszkokty Rayałeseióre w  puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 50
ct: Reyalescióre czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct.
na 48 filiżanek 4 z ł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł, 576 filiżanek 36 1

M iejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w  W iedniu, W allfischgassó Nr. 8. w Białej u A lo jzego Rei- 
cherta i Ericha K ile r a ; w  Bochni u  Franciszka Reissa i J . Bulsiewicza; w  Brodach u E . Griinspanna; w 
C zorniow cach u Altha i Ignacego Schnireha; w  K ołom yi u J. S id orow icza ; w  Krakowie u Józefa Trauezyń- 
sk ieg o ; w e L w ow ie  u Piotra M ikolascha, L eopolda Rotleudera, Zygm unta Bucr< era, F  W . K rólikow skiego, 
Karola Schubutha i Jakuba Beisera, w Przem yślu u Edwarda M ach alsk iego ; w  Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leona G artnera; w Tarnopolu u A . M oraw etza i A . Buehelta; w T arnow ie u A T e n - 
Czyna i W . E. A . W ie log órsk ieg o ; w W ieliczce u Rudolfa L innerta —  rów nioż wre w szystkich m iastach u 
znanych aptekarzów i kupców ,

7, W iednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem  pocztow em .

Pociągi kolejowe,
Prteychodzą «lo Lwowa.

K r a k o w a : ran o  o  g od z in ie  5. m inut 57 (p oc ią g  
p o sp ie s zn y ); przed p o łu d n iem  o  g od z in ie  10. 
minut- 50 (p o c ią g  m iesza n y ); w  n ocy  o  godz . 
9 m in. 45 (p o c ią g  czysto  osobow y).

C z e r n i o w i e o : ran o  o g od z . 4. m in. —  (p oc ią g  
m ieszany); p o  p o łudn iu  O g od z . 3. m in. 5 (p o ­
c iąg  m iesza n y ); w  n ocy  o g od z . 10. m in. 13 
(p oc ią g  posp ieszn y);

S t a n i s ł a w o w a  (przez S try j) : w ieczorem  o godz . 
7. m in. 22. (p oc ią g  m ieszany):

P o ć l w o ł o c z y s k  (d o  L w ow a  na P od z a m cz e ); 
p o  p o łu d n iu  o  godz . 3. m in . 28 (pou iąg  m ie ­
s z a n y ) ; w  n ocy  o  godz . 3. m in . 40 (p o c ią g  m ie ­
szany).

O d c k o d i ą  z e  L w o w a

Do Krakowa: ran o  o g o d z in ie  5. m in. 6 (p ociąg  
czysto o so b o w y ); p o  po łu d n iu  o  g o d z . 5. m in . 
5 (p oc ią g  m iesza n y ); w n ocy  o  g od z . 11. m in . 
28 (p oc ią g  p osp ieszn y );

D o  P o d w o ł o c s y s k : (z  g łów n eg o  d w o r c a ) : rano 
o godz . 6. m in. 27 (p o c ią g  p o sp ie s zn y ); w  p o ­
łu d n ie  o g od z . 12. m in . — (p o c ią g  m iesza n y ): 
w  n ocy  o godz . 11. m in . —  (p o c ią g  m ieszany;

Do Czerniowiac : rano o g od z . 6. m in. 50 (p oc ią g  
p o sp ie s zn y ); w  p o łu d n ie  o  godz . 12. m in. 50 
(p o c ią g  m iesza n y); w n ocy  o  g od z . 11. m in. 48 
(p oc ią g  m ie sza n y );

Do Stanisławowa (przez S tr y j) :  ran o  o  godz . 
7. m in. 22 (p o c ią g  m ieszany) ;

Do Podwołoozysk (z P o d z a m cz a ): w p o łu d n ie  
o  g od z . 12. m in . 26 (p o c ią g  m iesza n y); w n ocy  
o godz . 11. m in. 32 (p oc ią g  m ieszany).

n K I S i M M a  J & Ł  w  1 S  9 E  M ®  < o »  W  - S T .

3546 P E ) Obwieszczenie. ( , 6 ! 6 " s

Na dniu 30. Kwietnia 1775 r. odbyło się 34. losowa- 
wanie obligacyi funduszów indemnizacyjnych Wielkiego 
Księztwa Krakowskiego i Galicyri Zachodniej; tudzież 35. 
losowanie obligacyi funduszu indemnizacyjnego Galieyi 
Wschodniej.

Przeznaczona kwota do losowania wynosi z funduszu 
Wielkiego Księztwa Krakowskiego . . 31.000 złr.
Galieyi Z a c h o d n i e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  306 000 „
Galieyi Wschodniej . . . .  . 531000 „
r a z e m ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  863.000 m, k.
czyli . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  911.400 złr. w. a.

” Wylosowane na dniu 30. Kwietnia 1875 r. cbligacye 
wszystkich trzech funduszów, jakoteź ohligacye poprzed­
nio wylosowane i jeszcze nie wykupione, nareszcie ohliga­
cye przy których# zanotowane są zastrzeżenia w księgach 
kredytowych, obejmuje obwieszczenie dołączone do Gazety 
Lwowskiej (Nr. 99, z dnia 1. Maja 1875.) jako dodatek. 

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k. Namiest. ja ko Dyr. funduszów ind 1 u 3 

We Lwowie dnia 30. Kw ietn ia  l s 7o.
(1442 2— 3) E  d j  to t.

L. 5219. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­
myśla zawiadamia niniejszem nieznanych z 
miejsca pobytu Kazimierza i Maryę Głucho- 
wiczów, tudzież Małgorzatę z Głuehowiczów 
Czyinańską i Rozalię Opałkową, lub w razie 
gdyby już nie żyli ich spadkobierców z imie­
nia życia i miejsca pobytu nieznanych, że 
przeciw nim Ludwik i Zofia małżonkowie 
Balawajder o uznanie i zaintabulowanie sie­
bie za właścicieli realności w Przemyślu pod 
1 k. 104 na Zasaniu położonej, na dniu 7. 
Kwietnia 1875 do L. 5219 w tutejszym Są­
dzie pozew wytoczyli, który to pozew usta­
nowionemu dla wyż wymienionych pozwanych 
kuratorowi w osobie p adwokata Dr. Kozło­
wskiego, do wniesienia w 90 dniach pisem­
nej obrony doręcza się, zaś tychże nie obe­
cnych pozwanych wzywa się aby pom iecio­
nemu kuratorowi potrzebne do ich obrony 
środki wcześnie dostarczyli lub innego za­
stępcę sobie obrali i temu Sądowi wymienili 
inaczej wynikłe z zaniedbania złe skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 14. Kwietnia 1875.
(1443 1— 3) £  d y  k  t.

L. 24333. Samborski c. k. Sąd obwo­
dowy podaje do wiadomości, że Otylia Raci­
borska współwłaścicielka dóbr Łukawica wy­
żną, za glupowatą uznaną została i że dla 
niej kuratorem Feliks Raciborski w Zamoj- 
scach jest ustanowiony.

Sambor dnia 16. Marca 1875.
(1466 1- 3) £  d y  k  t.

dj. 17.424. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż w 
skutek podania Natana Reizesa wykonany
został dnia 20. Listopada 1874. do liczby
65.290 przeciw S. Wartalskiemu nakaz za­
płacenia skarżąemu sumy resztującej wek­
slowej 100 zł. w. a. z pn.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu panu S. 
Wartalskiemu do rąk równocześnie w oso­
bie adwokata Dr. Kuczkiewieża z zastęp­

stwem adwokata Dr. Raabego ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy  niniejszym edyktem p. S. 
Wartalskń g<\ aby w należytym czasie u u- 
stanowionegc kuratora, lub też w Sądzie osobi­
ście, albo przez innego zastępcę się zgłosił i 
cel<-m przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użył, ile że z zaniechania wyni­
knąć mogące niekorzystne skutki sobie przy­
pisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 2. Kwietnia 1875.

(1470 1— 3) E d y t o r .
L. 5139. Stanisławowski c. k. Sąd ob­

wodowy jako wekslowy zawiadamia nieo­
becnego Bolesława Podgórskiego, że przeciw 
niemu na mocy wekslu z daty: Stanisławów 
10 Stycznia 1875. nakaz zapłaty sumy 150 
zł. w. a. z pn. do rąk Cipry Fisckler wyda­
nym i ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adwokatowi Dr. Szydłowskiemu w Stanisła­
wowie doręczonym został

Stanisławów 21. Kwietnia 1875.
(1 4 7 1  1 — 3 )  E  d  y  t o  t.

L. 5140. Stanisławowski c. k. Sąd ob ­
wodowy jako wekslowy zawiadamia nieobe 
cnego Bolesława Podgórskiego, że przeciw 
niemu na mocy wekslu z daty: Stanisławów
10. Stycznia 1875 nakaz zapłaty sumy 150 zł. 
w. a. z pn. do rąk Cipry Fiscbler wydanym 
i ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. Szydłowskiemu w Stanisławowie doręczo 
ny został.

Stanisławów 21. Kwietnia 1875.
(1509 1 -  3) Obw ieszczenie.

L. 1304. C. k Sąd powiatowy w Ma- 
kowie prze dsięweźmie dnia 20. Maja. 10. 
Czerwca i 24. Czerwca 1875. o 10 godzi­
nie rano przymusową sprzedaż realności Nr 
459/25 na 900 zł. ocenionej; polanyJZ a ;r  
cowej, budynku, ruchomości na 850 zł. osza­
cowanych, na zaspokojenie długu Józefa 
Warty z Zawoj), na pierwsych dwóch ter "  
ruinach powyżej lub za cenę szacunkową, 
na trzecim pomżej takowej, której 1/3 część 
wraz z 10%  wadyum złożoną być musi.'

Warunki licytacyjne, protokoły opi­
sania i oszacowania, wolno interesowanym 
tutaj przejrzeć.

Maków, 8 . Kwietnia 1875.
(1510 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 2281. C. k. Sąd powiatowy w Ty­
czynie wstrzymuje pubiiczną przymusową 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego w Kra- 
czkow y, pod Nr. konskr. 110 położonego, 
którego sprzedaż postanowieniem z dnia
20. Grudnia 1874. 1. 1852 rozpisaną zo­
stała, aż do ukończenia prawomocnego spo 
ru, Małki Rappaport, przeciw Freideli Adwo- 
katowej pto. wyłącznie wyż pomienionego 
gospodarstwa z pod egzekuc-yi pod dniem 6. 
Kwietnia 1875. 1. 2280 wszczętego

Tyczyn dnia 8 . Kwietnia 1875.
(1517 1—3) Obwieszczenie.

L. 261. C. k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż w celu zaspokojenia przy­
znanej Efroimowi Stieglitzowi od Jama Zy- 
gadły i Piotra Źabieńskiego sumy 397 zł. a 
w. wraz z procentem po 6/00 miesięcznie i 
kosztami już przyznanemi, zostaną realno­
ści, a to realność pud 1 k. 4/48 Jana Zy- 
gadly i pod 1 k. 89 Piotra Źabieńskiego 
własne, w Brzezowy położone, ciała tabu­
larnego nie mające, na mi jscu w Tuchowie, 
a to dnia 4. Maja 1875., dnia 4. Czerwca 
1875. i duia 6. Lipca 1875. każdą razą o 
godzinie 10. zrana, przy trzecim terminie i 
poniżej ceny szacunkowej pod następującerni 
warunkami sprzedane.

Cenę wywołania stanowi Sądowi wy- 
pośiodkowana wartość realności pod 1. k. 
4/48 w sumie 1300 zł., realność pod 1 k. 
89 w sumie 50 zł., wadyum zaś wynosi 10 
procent wartości szacunkowej dla każdej re­
alności, które chęć kupienia mający przed 
licytacyą do rąk komtsyi sądowej złożyć ma 
a które nabywcy w cenie kupna sprzedaży 
będzie wrachowaaem, innym zaś wydauem.

Inne warunki licytacji w rtgistraturze 
sądowe] przejrzeć można.

Tuchów dnia 28 Lutego 1875.

(1519 1— 3) E  (1 y  k  t
L 3477. C. k. Sąd obwodowy w Z ło ­

czowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy jako też na wszystek nie­
ruchomy a w krajach, w których obowią­
zuje ustawa konkursowa z duia 25. Grudnia 
1858 Nr. 1 Dz. p. P. położony majątek p. 
Joanny kr. Baworowskiej zamieszkałej w 
Podkamieniu, powiatu Rohatyóskiego.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. c. k. adjunktowi Dr. Stefce jako ko­
misarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adw Dr. 
Warteresiewieza w Złoczowie, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 7. Maja 1875. 
godzinę 10. przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie obwodowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
ąkutków prawnych przed upływem 90. dni, 
t. -ijdalej "rzed upływem 24. Lipca 1875. 
i pou.t-j ją  na terminie na dzień 4. Sierpnia 
1875. godzinę 10 przed południem, wyzua- 
c mym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
.spór już był wytoczony.

VU5vZycięłom, którzy zgłoszą się ze swe- 
1 mi pretei ^  .smi, przysłużą prawa wybrać na 
| tym terminie w miejsce dotychczasowego 
I zawiadowcy masy, zastępcy ouego i człon­

ków wydziału wierzycieli inne osoby, potia- 
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowaae przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 U3tawy koukursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Sądu obwodowego
Złoczów duia 24. Kwietnia 1875.

(1428) E  d y  to t.
L. 4012. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu ogłasza niniejszem, że z powodu 
urzędowego przeniesienia c. k. adjunkta 
Spławskiego dotychczasowego komisarza 
masy rozbiorowej Naftalego Parnasa, c. k. 
adjuukt Lew Szechowiez komisarzem kon­
kursowym zamianowany został.

Tarnopol dnia 12. Kwietnia 1875 
(1384 1— 3) E  d j  to t.

L. 11292. C. k. Sąd krajowy we Lw o­
wie wżywa posiadacza obligacyi indemniza- 
oyjnej Galieyi wschodniej Nr. 8988 lit. a) 
na 400 zł., wiakulowanej jako kaucya Ger- 
8' h ma Hochdorf dla c. k. urzędu loteryj 
11 ego we Lwowie, która wedle podania 
spaliła się, ; by takową w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia 3. ogło­
szenia niniejszego edyktu w Gazecie Lwow­
skiej Sądowi krajowemu tern pewniej oka­
zał, ile że po bezskutecznym upływie tego 
terminu ta obligaeya indemnizacyjna za u- 
morzoną uznaną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 6. Marca 1875.

(1460)
3  65,828. 93om f. f. Saube^ ais <gatt= 

befegeridjte in Lemberg uńrb fyiemit funbge= 
macfjt, bajj bie gitma „Max Laadesbergor“ 
jur bas £Bed)A(er= unb $ominifftonSgefd)aft in 
Lemberg am 16. Dlooember 1874 tu bem&cm= 
betśregifter gelojcfjt rourbe.

Lemberg, bert 20. łficmember 1874.
(1495 2— 3) E d y t o  t .

L. 5890. C. k. Sąd powiatowy w Mo­
stach ogłasza niniejszem, że w dniach 4. 
Maja, 4. Czerwca i 1. Lipca 1875. każdą 
razą o 10. godzinie przed południem odbę­
dzie się w tymże Sądzie egzekucyjna sprze­
daż gospodarstwa pod 1. k. 111 w Mostach 
położonego, będącego własnością egzekutów 
Stefana 1 Katarzyny Bałków, oszacowanego 
sądownie na 125 zł. w. a. a to celem uzy­
skania dłużnej kwoty i 30 zł. a. w. z pro­
centami i kosztami egzekucyjnemu

Warunki licytacji w tutejszej registra- 
turze podczas godzin urzędowych każdy in­
teresowany przejrzeć może.

C. k. Sąd powiatowy
Mosty wielkie dnia 4. Marca 1875. 

(1.499 2 — 3) © ^ w ie s z c z e n ie .
L. 5372. Celem obsadzenia hurtowni 

tytoniu opróżnionej w Radomyślu, powiecie 
Tarnobrzeskim ogłasza się niniejszem kon- 
kurencyę za pomocą podania pisemnych 
ofert.

Ostatni termin do wniesienia takowych 
naznacza t-ię na dzień 31. Maja b. r. do 6. 
godziny z południa.

Bliższe warunki konkurencji są do 
przejrzenia w c. k powiatowej Dyrekcji 
skarbu w Rzeszowie, Tarnowie i Przemyślu, 
w c. lc. nadzorze straży skarbowej w Tarno­
brzegu i w urzędzie gminnym w Rzeszowie 
i w Radomyślu.

C. k. powiatowa D yrekcja Skarbu.
Rzessów, 22. Kwietnia 1875.
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(1478 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 7951. C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 9G Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Abrahama 
Ilerscha Feidona o utworzenie nowego ciała 
tabularnego dla jego realności, która pod 1. 
kons. 511 w mieście Kołomyi, w Kołom yj- 
skim powiecie sądowym i podatkowym leży 
z placu budowlanego objętości kwadratowej 
290 5 ' 8 "  i znowu na nim murowanego do­
mu się składa, wzdłuż 70 2' wszerz 40 
mierzy, a na północ do ulicy wałowej, na 
ws :hód i na południe do realności 1. kons. 
381 Dawida Hortingera a na zachód do re­
alności liczby kons. 343 Małki Klein- 
mann graniczy, c. k. Sąd powiatowy w 
Kołomyi wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała tabularnego, któryto pro­
jekt w tymże c. k. Sądzie powiatowym 
przejrzanym być może, a od dnia dzisiej­
szego za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od dnia dzisiej­
szego począwszy, nowe prawa własności, za­
stawu, i inne prawa hypoteczne Da wyżopi 
sanej nieruchomości jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma­
jące, tylko przez wpis do księgi hipote­
cznej nabyte, ograniczone na innych prze­
niesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na 
bytyck, domagali się zmiany wp;sanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego cia­
ła tabularnego na nieruchomości tej, 
lub na jej częściach nabyli prawa za­
stawu, służebności, lub inne prawa do 
wpisu hypotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniej­
szego stanu biernego, wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, a- 
żeby w c. k. Sądzie powiatowym 
w Kołomyi swoje oznajmienie do dnia 
31. Lipca 1875. włącznie tern pewniej 
wnieśli, ileże w przeciwnym razie utra­
cą prawo popierania oznajmić się ma­
jących roszczeń przeciw osobom trze 
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hypoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie­
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie mają­
cej,lub z załatwienia sądowego widocznemjest, 
lub że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do Sądu wniesionem zostało, tu­
dzież że restytucya lub przedłużenie po­
wyższego terminu dla pojedynczych stron 
miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 20. Kwietnia 1875.

(1448 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 4734. C. k. Sąd powiatowy w 

Rożniatowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
należytości 22 zł. w. a. z pn. Mojżeszowi 
Lauferowi od Oleksy i Anny Maksymów 
przypadającej przeprowadzoną będzie w za­
budowaniu sądowem w dniach 7. Maja 1875.,
31. Maja 1875. i 22. Czerwca 1875. o go­
dzinie 10. zrana egzekucyjna przedaż real­
ności pod Nr. kons 121 st. 53 now. w Spa­
sie położonej, w pierwszych dwóch termi­
nach za cenę szacunkową 148 zł w. a. lub 
wyżej tejże zaś w trzecim terminie także 
niżej takowej.

Jako wadyum ustanawia, się kwotę 15 
zł. w. a., zaś resztę warunków lioytacyi i 
akt zastawnego opisania i ocenienia mogą 
być w tutejszej registraturz > przejrzane. 

Roźniatów dnia 1. Stycznia 1875.
(1508 2 — 3) K o n k u r s .

L. 494. Przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Tarnowie opróżnioną została posada ad- 
junkta kancelaryjnego w X. klasie rangi.  ̂

Ubiegający się o t ę  posadę mają wnieść 
swe podania w przepisanej ustawą drodze 
do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnowie w dniach 14

Prezydyum c k sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 27. Kwietnia 1875.

(144G 2— 3) b i  ¥ t .
3 . 1028. Spas f. f. SBejirfśgeridjt ju Ba­

ligród gibt Ijtemit limb, bafj iiber 2tnfud)cn bes> 
f. t. £anbeśgericf)te§ in SBieit nom 19. gebnu 
ar 1875 3 . 13.131 tn ber 9tedjt§facl)e be§ G. 
Sigl gegen Majer Ginsberg pto. 6188 f(. 55 
fr. 5ft. SB. jur &eretnl>rmgimg ber erftegtett 
gorberuttg pr. 0198 fl. 55 Ir. oft SB. fammt 
sJ!et>engebtif)r Me eEecutioeSJeraujjerung ber auf 
G190 p. 5ft. SB. abgefdjćifetcit in Rabe beftnM 
liczeń S3rettfdge=®ampfmafdjine fammt aCcnim 

GjjytcU Lwuwska Nr 99 1 utwi

P5fdrtbung§#rotoMe befdjriebeiten to
brei Sberininen ba§ ift aut 26. SJJat, 16. guni 
uitb 8. guli 1875 jebesmal urn 9 U p  SGor= 
mittags im Ijieftgeit ©ericfjtsgebaube ftattfim 
ben wirb.

. benannte ipfanbobject wirb bei betu
' erften unb jweiten SCermtne nur iiber ober unt 

ben ©djaMtngswertł) Ijintangegebeit, bei bem 3. 
Sicitationstermine erfolgt bie SBeraufjeruitg aucfj 
unter bem ©djćfeimgswertlje, jeboclj nur gegen 
gleidj baare a3e§at;Iung be§ ganjeit 5łauf= 
pretfes

i iyeber ^aufluftige łjat nor Słeginn ber 
SSerfteigeruitg bie ©aution im Słetrage non 620 
fl oft. SB. im Saren, weldje bem Grfteljer in 

, ben iłauffdpKing eingeredmet, ben iibrigen SUleifN 
bietenbeu aber nad  ̂ ber geilbietung wirb riicL 
gefteHt werben, ju erlegen.

Baligród, atu 31. SOłarg 1875.
(1430 3— 3) Obwieszczenie.

L. 9439. C k. Sąd powiatowy w Ł ań ­
cucie wiadomem czyni, iż dla wydobycia su­
my 66 zł. 50 kr. w. a. z pn. przez Berła 
Wolkenfelda jako cessyonaryusza Herscha 
Feldsteina od Walentego Krzysztonia naka­
zem zapłaty c. k Sądu obwodowego w Rze­
szowie z dnia 15. lutego 1872. 1. 1309 wy­
walczonej — odbędzie się w biórze c. k. 
Sądu powiatowego w Łańcucie, publiczna 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa grunto­
wego pod 1. k. 7 sub rep. 57 w W oli dal­
szej Walentego Krzysztonia własnego w 
trzech terminach a mianowicie w dniach 25. 
Czerwca, 30. Lipca i 3. Września 1875. ka­
żdą razą o godzinie 9. przed południem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 550 zł. w. a. a chęć kupienia mający 
złoży zakład 55 złr. w. a. przed każdym 
terminem licytacyjnym.

Warunki licytacyjne i protokoły op i­
sania i oszacowania przejrzeć można w 
biórze komisarza sądowego.

Łańcut dnia 31. Grudnia 1874.
(1420 3 - 3 )  11 <1 y  k  i .

L. 1031. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bajcacb podaje niniejszem do wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 110 zł. w. a. ko­
sztów egzekucyjnych w kwocie 5 zł. 62 ct., 
2 zł. 87 ct. i 9 zł. 66 ct. a. w. na rzecz 
Wolfa Toppa przeprowadzoną będzie w 
dniach 14. Maja 1875., 11. Czerwca 1875. 
i 16. Lipca 1875. publiczna przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Maksyma Mar­
kiewicza pod Nr. 165 w Podbajcacb poło­
żonej .

Wartość szacunkowa wynosi 308 zł. 20 
ct. w. a. reszta warunków są do przejrzenia 
W tutejszosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Podhajce dnia 17. Marca 1875.

(1423 3— 3) E d y k t.
L. 7754. C. k. wyższy Sąd krajowy we 

Lwowie podaje w myśl §. 14 ustawy z 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. u. p. do powszechnej 
wiadomości, że termin w pierwszym wyższo- 
sądowym edykcie z 14. Października 1874
1. 23.645 w celu zgłoszenia pretensyi z po­
wodu zamierzonego ustanowienia nowego 
ciała tabularnego dla realności Icka Jakó- 
ba Steigmana własnej pod 1. k. 521 w m ie­
ście Kołomyi, w Kołomyjskim powiecie są­
dowym i podatkowym położonej i intabu- 
lacyi Icka Jakóba Steigmana za właściciela 
tej realności, wyznaczony bez skutku minął, 
i że się wszystkich tych, którzy z powodu 
istnienia lub tabularnego porządku wpisu 
tego za pokrzywdzonych się uważają, niniej­
szem wzywa, ażeby swe zarzuty aż do 31. 
Lipca 1875. włącznie w c. k. Sądzie powia­
towym w Kołomyi zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie osiągnie wspomniany wpis 
moc prawa.

Nakoniec czyni się uwagę, że restytu­
cya lub przedłużenie powyższego terminu 
miejsca nie ma.

, Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 13. Kwietnia 1875

(1489 3— 3) Obwieszczenie.
L 484. Prezydent c. k. Sądu krajo­

wego wyższego w Krakowie zamianował re­
skryptem 2 dnia 16. Kwietnia 1875. 1. 
1989 w myśl §. 301 ustawy o postępowaniu 
karnein z dnia 23. Maja 1873. przewodni­
czącym Trybunału Sądu przysięgłych przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Tarnowie mającego 
rozpoc7,ąć swe posiedzenia w dniu 1. Czer­
wca 1875., prezydenta Sądu obwodowego 
Ryszarda Zawadzkiego, zastępcami zaś prze­
wodniczącego e. k. radców Sądu krajowego 
Maksymiliana Grabowskiego, Jana Salskiego, 
Antoniego Brandta i Jana SpŁwińskiego.

Co niniejszem z ten dołożeniem do 
wiadomości podaje się, że posiedzenie T y- 
bunału Sądów przysięgłych przy c. - .  Są 
dzie obwodowym w Tarnowie w dr.iu 1. 
Czerwca 1875. o godzin ę 9. przed połu­
dniem otwartem będzie.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego
Tarnów d. 24. Kwietnia 1875.

(1414 3— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 652. Niniejszem rozpisuje się kon­

kurs na posady nauczycielskie:

1. Maja 1 8 7 5 .

1. przy szkole etatowej w Brzostku
a) posada nauczyciela kierującego z płacą 

roczną 300 zł. za kierownictwo 50 zł. 
i wolnem pomieszkaniem,

b) posada drugiego nauczyciela z płacą 
roczną 300 zł.,

c) dwie posady młodszych nauczycieli z 
płacą 200 zł.

Na ostatue dwie posady będą mieć 
pierwszeństwo nauczycielki.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
2. Posada nauczyciela szkoły ludowej 

w Gumniskacb fox pow. Pilzno z płacą ro­
czną 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
Kandydaci będący już w służbie mają 

swoje podania w potrzebne dowody zaopa­
trzone wnosić za pośrednictwem swych prze­
łożonych i tych Rad szkolnych okręgowych 
pod których są zwierzchnictwem do Rady 
szkolnej okręgowej w Tarnowie najdalej po 
koniec Maja b. r.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Tarnów dnia 17. Kwietnia 1875.

(1439 3 -  3) jTC d  y  b  t .
L. 19.213. C. k. Sąd krajowy we Lw o­

wie wiadomo czyni, że w skutek podania 
p. Włodzimierza br. Dzieduszyckiego z dnia 
27. Sierpnia 1874. 1. 48.602 uchwałą z dnia 
26. Września 1874. 1. 46.802 polecono ta- 
bali krajowej, aby p Włodzimierza br. Dzie­
duszyckiego jako właściciela prawa połowu 
ryb w rzece Ilnidawskiej zaintabulowała.

Powyższa uchwała doręcza się z miejsca 
pobytu niewiadomemu Maurycemu Hescheles

do rąk równocześnie w osobie adw. Dr. 
Popiela z zastępstwem adwokata Dr. Balko 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Maury­
cego Hescheles, aby w należytym cza­
sie u ustanowionego kuratora lub też w są­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użył, ile że z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 17. Kwietnia 1875.

(1483 3— 3) E d y k  t
L. 10099. C. k. Sąd powiatowy w Bu­

sku podaje po publicznej wiadomości, że 
dnia 13. Maja, 9. Czerwca i 8 . Lipca 
1875. każdą razą o godz. 10. rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod Nr. kons. sub 
rep. 28 w Kędzierzawcacb Filipa i Tacki 
małżonków Przyszlakow własnej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej w celu zaspokojenia 
sumy 250 zł. w. a. z pn. na rzecz Izaaka 
Leiby Kutena pod następującemi warun­
kami:

Cena wywołania wynosi 810 zł. wal. 
austr. każdy kupujący ma złożyć do rąk 
komisy i wadyum 81 zł. w. a.

Realność ta przy pierwszym i drugim 
terminie za lub wyżej ceny szacunko­
wej, zaś przy trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków wolno jest w tutej- 
szo-sądowej registraturze przejrzeć.

Busk dnia 28. Lutego 1875.

8<t$I 18.998. 8 a$r 1875. (1431 3 -3 )

Jurtkflu=<flNierfd)lc/!frf)e <BH|Vubaj)n-(B)bHgflttditfn unb 
Jlciicit.

I .  1 0 0  S ty a ler.

83eraet<$mfj ber s io  SRummern, roeldje in ber ss. 33erlofung am 15. gtpril 1875 
gejogen werben ftttb.

36 1458 2900 4650 6011 7931 9477 11590 13114 14547 17139
152 1463 2962 4747 6117 7996 9524 11640 13171 14866 17192
219 1573 3083 4783 6149 8001 9537 11651 13192 15102 17312
225 1615 3192 4789 6215 8114 9589 11740 13244 15247 17423
319 1639 3245 4824 6292 8146 9632 11843 13336 15269 17616

324 1672 3419 4936 6317 8147 9695 11898 13547 15560 17621
334 1725 3441 5086 6333 8263 9725 12073 13552 15655 17782
489 1732 3513 5134 6392 8361 9726 12106 13578 15665 17784
607 1815 3819 5318 6411 8364 9789 12171 13707 15748 17791
618 1908 3832 5346 6770 8523 9820 12221 13814 15844 17871

644 2094 3926 5382 6 i 73 8569 9852 12414 13879 16069
776 2160 3981 5395 6933 8638 10120 12442 13891 16126
860 2162 4128 5411 7244 8764 10154 12538 18967 16189
915 2334 4138 5474 7309 8914 10187 12763 14061 16277

1020 2350 4256 5486 7453 9131 10190 12767 14107 16308

1162 2379 4258 5518 7479 9159 10760 12783 14179 16374
1181 2403 4276 5535 7681 9168 10939 12885 14214 16629
1192 2409 4342 5548 7791 9268 11058 13014 14384 16635
1404 2550 4422 5576 7837 9321 11231 13044 14428 16820
1424 2702 4582 5981 7926 9334 11306 13090 14459 16942

I I . ju  100
SOerseidjnifś ber 4 o SJlummerit, toeldje in ber 26. 3SerIofmtg am 15. 2tpril 1875 

gejogeit worben ftttb.

45 240 376 1156 1276 1351 1601 2077 2862 3322
13! 293 1087 1187 1277 1457 1605 2187 2884 3475
175 315 1089 1188 1308 1461 1733 2191 3235 3498
237 351 1107 1225 1330 1494 2074 2468 3237 3592

e rfo lg t  am  1 .  S u i t  1 8 7 5 .

3 U i 0 j f a n b s - H a d ) i D e b

entfjaltenb bie in bert lefitUerfUoffencn biec Safjuen uerloMcn jfraifau-Dberfrfjleftfdjen 
©ifciibafm ^toigatioueit unb fPrioritdt8»5lctien, ttieldjc biMjet’ jur fftiicfjaljlung 

uod) nicJjt beigebradjt worben finb.

e i f e u b a I) u * £) b l i tj n t i o n l U $Uioritdt§=3lctien

■Htunŵ Słerlnfungss
Saljr ■Jhunmer 93ertofungS=

3af)t Dłummer ■23erIofimg§--
Satjr Dfttmmer S3erlo=

fung*3a$r

585 1874 8784 1874 15551 1874 3240 1871
978 1873 9546 1871 15690 1874

IS43 1873 9689 1874 16101 1873
3425 1873 11317 1874 16833 1873
4241 1874 12929 1874 17419 1873
4370 1874 14215 1874 17541 1873
75° 1 1873 14606 1874 17841 1873
78,. 1874 14715 1874
8275 1874 14844 1874
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(1505 2 —3) K  o  n  k  n  r  s .

L. 1953. Przy oddziale rachunkowym 
Sądu krajowego wyższego Krakowskiego ob ­
sadzoną będzie posad.a kalkulanta z płacą 
dzienną 1— 2 zł.

Podania o tę posadę opatrzone doku­
mentami wykazującemi uzdolnienie w ra­
chunkowości i dokładną znajomość języka 
polskiego wnosić należy do Prezydyum Są­
du krajowego wyższego Krakowskiego do 
dnia 15. Msja 1875.

Kraków d. 19. Kwietnia 1875.
(1 506 2 — 3) O g ło s z e n i e .

L. 5315. C. k. Sąd krajowy wyższy ni- 
uiejszem ogłasza, że Wacław Adamski c. k 
notaryusz w Krynicy, przepisaną przysięgę 
dnia 20. Kwietnia 1875. w Sądzie krajowym 
wyższym wykonał.

Kraków, d. 21. Kwietnia 1875.
(1454 2— 3) ®  b i  f  t.

g a l ; !  6 3 4 2 .  8Som  f .  f. 3 3 e jir fs  * © e tid fie  
Bohorodczany ro irb  fu n b g em a cf)t ,  ba fj a u f 
© r u n b  bes  r e d jt s M ft ig e n  l)iergerid )tlu l)en  g a l p  
lu n g ś a u ft r a g s  » o m  2 3 . S luguft 1 8 7 2  3 -  3 5 9 3  
ro irb  ju r  SŚefriebiguitg ber ber A d e l le  Z o b l  
gegeu  Eleonorę K o p t  gebfiljrenben jy orb ertm g  
n o n  5 0 0  ff. fa m m t 120/0 3 in fe n  n o m  18. 3 io - 
n em ber 1 8 7 2 ,  ban u  ber bereits  ju e r fa n n te n  © i‘e= 
c u t io n ś fo fte n  n o n  l  fl. 8 7  fr . tm b 4  fi. 3 6  Ir  
b a n u  ber  bere its  jefeigen m it  6 ft. 6 fr . jttge= 
fp r o d jc n e u  roeiteren © jjecu tiou sfo ften  bei red)t§* 
f r a ft ig  uottjogerten  1. u n b  2 . © E ecu tton śgrabe  
b ic  epecutine g e ilb ie tu n g  b er  ber  Eleonoro 
K o p f  fan t © n tn b b u d j I .  © e ite  1 5 5  g e ljim g en , 
I jie rorts  ge leg en cn  Dtealitat 9 ir . 2 5 2 _  bem iUigt 
unb ju r  SBorttame b cr fe lb en  b ie  © a g fa l jr t  a u f 
ben  7 . 3R a i, 7 . g u n i  u n b  7 . S u f i  1 8 7 5  jebes= 
m a i urn 10 l l l j r  g r i l l )  I)iergerid )t§  u n te r  ben 
n orgetegten  u n b  beftatig ten  £ ic ita t io n §  - S e b iu - 
g n n g cn  m it bem  beftim m t m irb , bafs b iefe  9ie= 
alitćit b e im  3  © ern tin e  aud) u n te r  bem  _ erf)o= 
beneit @ c^dfeung§iuertt)e n on  3 0 1 5  fl. bft. 2 5 . 
Ijin tan gegeben  w e rb en  roirb.

©ie £icitationS=23ebingungen fonnett l) g. 
eingefefjen werben.

Bohorodczany 21. ©ecember 1874.
(1492 2— 3) O l łw ie s z e z e n le .

L. 1814. C. k. Sąd powiatowy w B ia­
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 155 w Lipniku poło­
żonej Józefa i Anny Jenknerów własnością 
będącej rezolucyą z dnia 10. Listopada 1874.
1. 8780 w celu zaspokojenia wierzytelności 
Karola Lengsfelda w kwocie 303 tal z pn. 
rozpisana w dniu 7. Maja 1875. o godzinie 
10. przed południem odbędzie się w Sądzie

tutejszym pod warunkami w edykcie z po­
wyższej daty objętemi z tą odmianą, iż re­
alność ta także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Biała 6. Kwietnia 1875.
(1493 2— 3) Obwieszczenie.

L. 2126. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowasprze- 
darz realności pod 1. 76 w Straconce poło­
żonej, Michała Piescha własnością będącej 
rezolucyą z dnia 10. Listopada 1874. liczba 
8601 w celu zaspokojenia wierzytelności 
Karola Lengsfelda w kwocie 154 tal. z pn. 
rozpisana w dniu 7. Maja 1675. o godzinie
10. przed południem odbędzie się w Sądzie 
tutejszym pod warunkami w edykcie z po­
wyższej daty objętemi z tą odmianą, iż re ­
alność ta także poniżej ceny szacuukowej 
sprzedaną będzie.

Biała dnia 15. Kwietnia 1875.
(1491 2 - 3 )  E  «I y  k  t.

Nr. 3339. 0. k. Sąd obwodowy w
Tarnowie ogłasza, że w sprawie egzekucyj­
nej Szymona Wojnarowicza na zaspokojenie 
tegoż preteusyi 250 zł. w. a. z pn. zezwolił 
uchwałą z dnia dzisiejszego na przymusową 
publiczną sprzedaż realności dłużników W oj­
ciecha Smalca i Wiktoryi Smalcowej w ła­
snej pod 1. k. 138 w Tarnowie na Strusinio 
położonej, obecnie ciało tabularne stanowią­
cej, klórato licytacya w dwóch terminach a 
mianowicie: w dniu 12. Maja 1875. i wduiu
9. Czerwca 1875. każdą razą o godzinie 10. 
przed południem w Sądzie tutejszym się 
odbędzie pod następującemi warunkami:

1. Jako cenę wywołania ustanawia Rię 
wartość szacunkową realności w kwo­
cie 1946 zł. 55 ct a. w.

2 . Realność ta na powyższych dwóch ter- ! 
minach tylko za lub powyżej ceny sza- ' 
cunkowej Bprzedaną zostanie.

3. Każdy chęć kupienia mający winien 
będzie przed rozpoczęciem licytacyi 
wadyum w kwocie 200 zł. w. a gotó­
wką do rąk komisyi licytacyjnej zło- j 
żyć, któreto wadyum najwięcej ofiaru- j  

jącemu w cenę kupna wliczone, innym ] 
zaś licytującym po ukończonej licytacyi 
zwroconem zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
zastawniczego opisania i oszacowania, mogą 
być w registraturzo przejrzane.

Tarnów dnia 26. Marca 1875.
(1464 2— 3) E  d y 1; t.

L. 13.935. C . k. Sąd obwodowy p o ­
daj i do publicznej wiadomości, że celem 
ściągnięcia wywalczonej prawomocnym na-

j kazem zapłaty z dnia 11. Grudnia 1872. do 
i 1. 15.684 pretensyi wekslowej Felicyi Siemi- 
' ginowskiej w kwocie 600 zł. w. a. z pn. 

odbędzie się w dniach 20. Maja i 17. Czer­
wca 1875. zawsze o godzinie 10. przed po­
łudniem w gmachu c. k. Sądu obwodowego 
w biórze Nr. X. przymusowa sprzedaż przez 

1 publiczną licytacyę 2/^ części 250 morgów 
1 gruntów i lasu w Torskim położonych, Ko- 
’ siusczyzną zwanych, wedle dcm. 260 pag. 

17 n. 38 haer. Pawła Kosińskiego własnych, 
na 19.759 zł. 78 ct. a. w. oszacowanych 
pod następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową;

2. Wadyum 10° q ceny wywołania to jest 
1977 zł. a. w. w gotówce lub papie­
rach publicznych wartościowych złożo­
ne być ma.

Inne warunki, wyciąg tabularny i akt ! 
oszacowania można przejrzeć w registratu- 
rze tusądowej.

O tern zawiadamia się strony, tudzież 
wierzycieli bypotecznycb i interesentów w 
miejscu pobytu znanych do rąk własnych, 
jakoteż wszystkich tych wierzycieli hypote-

cznycb, którzyby po dniu 19. Czerwca 1874. 
na bypotekę rzeczonych dóbr weszli, jako­
też i tych, którymby niniejsza uchwała przed 
terminem do licytacyi wyznaczonym, albo 
wcale nie, lub inne uchwały tej licytacyi 
dotyczące z jakiegokolwiek powodu dorę­
czone nie zostały, do rąk kuratora, którym 
równocześnie adwokata Dr. Łuczakowskiego 
z zastępstwem adwokata Dr. Sternklara Bię 
ustanawia.

Tarnopol, 17. Marca 1875.
(1447 2 - 3 )  E d y k t .

L. 1183. C. k. Sąd powiatowy w Oświę­
cimie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w skutek rekw izycji e. k. Sądu obwodowe­
go Cieszyn z dnia 23. Lutego 1875, liczba 
1749, odbędzie się w sprawie egzekucyjnej 
Józefa Schmelza przeciwko Michałowi Spo­
rysz o 97 zl. dnia 3. Maja, 2 . Czerwca i 5. 
Lipca 1875. o godzinie 11. przed południem 
w gminie Grójcu publiczna sprzedaż realno­
ści pod Nr. 18 w Grójcu położona.

Warunki licytacyjne mogą być każde­
go dnia w gmachu sądowym przejrzane.

Oświęcim dnia 24. Marca 1875.

Doniesienia prywatne.

MM®®
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m Ogłoszenie lieylacyi

isa

Oddział Zastawniczy
galicyjskiego

BANKU KREDYTOWEGO
u l i c a  W a ł o w a  n r .  A= 

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 28. 
Lutego 1875 r. z a s t a n y  w dniach 11. i 12. Maja 
1875 r. w  godzinach od 9. do 3. przez publiczną 
licytacyę (w myśl §. 59 stat) najwięcej dającemu za 
gotówkę sprzedane zostaną. (15151_3)

L w ó w , dnia 29. Kwietnia 1875.

!
m

mm m m m  m e m n  ■  ■  M i
(183 3 1 - ? )

szampańskie
główny sk ła d  F . A . G raticn  w Fperm iy,

m ała paczka zawierająca 12 flaszek  z op ła tą  c ła  
1 złr. 40 ct. lub  bez opłaty c ł a : 1 złr. 20 ct. w . a ,

u J \ .. r L O C  H , 
WIEOEJ&, B ftekerstrasse 8.
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Licytacya. i
W  m a j ą t k u  S a m i c z e

dwie mile od stacyi kolei żelaznej 
B n r a z t y u  , 

odbędzie się n a  d n i u  11 .  M a ja  i
następnych b. r. publiczna licytacya 
inwentarza żywego i narzędzi gospo­
darskich, a mianowicie: 3 bujaki, 20 
krów, 38 sztuk jałow nika, wszystko 
rasy holenderskiej; koni roboczych 2 0 , 
trzody chlewnej 22 sztuk i kilka ma­

szyn gospodarskich (1417 3--3^ ^

I
i
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fl
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Zarysy treściwe

o podatkach
w państwie austryackiem, a względnie 

w  G a l i c y i ,  
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

ksiąg hipoiscznych (gruntowych),
dla użytku kandydatów do urzędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni­
ków sądowych i tabularnych, c. k. no- 
taryuszów, sekretarzy gmin, zwierz- 
ności gminnych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan­
sowych i w ogóle podatkujących 

. u ł o ż y ł  
JOZEF WłNHARD,

ces. kroi. inspektor p odatkow y

Takowe nabyć można po zniżonej eonie 
2  złr. s o  ct. 

w Administracyi „Gazety Lwowskiej1*
1288 17—1

I

C. k. uprajw. kolej
Arcyksięcia Albrechta.

W ył. nprzyw. kolej
północ. Cesarza Ferdynanda.

C. k. uprzyw. kolej
galicyjska Karola Ludwika.

Towarzystwo c. k. uprzyw.
austryack. kolei państwowej.

t  4 3 3 0  8 0 7 K
K. A. A. D. r. ex 1875. (1483 3— 3)

O b w i e s z c z e n i e ! ,

5Z iiM ie m  1 .  M a j a  fe* r .  w c h o d z i  w  u ż y c i e

bezpoś ednia taryfa dla bydła rogatego
ze stacyi c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta:

Kałusz, Dolina, Bolechów, Stryj, Mikołajów i Szczerzec —
do Wiednia St. Marx (rzeźnia)

p r z e *  L w t l w  -  M n i k w w  -  J S iisse n b r u im .
Egzemplarze tej taryfy znajdują się do przejrzenia w wyż wymienionych stacyach, 

gdzie je również jak i w biórach komercyalnych i spedycyjnych podpisanych zarządów 
kolei nabyć można.

W i e d e ń ,  17. Kwietnia 1875. (1>rz6drak b6dzio
Rada zawiadowcza c. k. ^prz. kolei A rcyks. Albrechta.
Jeneralna Dyrekcya c. k. uprz. kolei g*alic. K arola Ludw ika.
D yrekcya w ył. uprz. kolei północnej Cesarza Ferdynanda.
Jeneralna D yrekcya Tow arzystw a c. k. uprz. kolei państwowej austr.
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] Prawdziwy francuski Szampan
<
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i wina zagraniczne:
Veuve C licąuot P on sard in  3  zł. 7 5  ct. 
Eugen C licquot 3  ,, 2 5  „
H eid sieck  A  Co. M on op o l 3  ,, 5 0  ,, 
M oet C rem ant rość  3 ,, 5 0  ,,
Aubertin  A  Co. 3  ,, 7 5  ,,
M alaga, M adeira  P o rt  a P ort  3  ,, — ,,

§ t .  E s t ć p b e ,  $ t .  J u l i e n  1 z ł .  3 5  c t .  
C h a t .  l l a r g a n i .  H a u t  B r i o n  l  , ,  5 0  „  
C h a t e a u x  E a f i t t e  1 , ,  7 5  , ,
I I  o n  t o n  R o t h s c h i l d  3  „  5 0  „
H o c l i l i e i m c r ,  B ,udesheim . 1868. 1 , ,  7 5  , ,  
R a u e n t k a l e r  B e r g ,  1865. 3  , ,  5 0  „

u j * L -  P Ł O C H ,  W ie d e ń ,  B ś ic k c rs tra s s e  8.
P rzesy łk a  od  4  tlaszek  począw szy. 183 31— ?
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!!! Pod gwarancyą zupełnie trw ałego skutku !!! m

^  P raw d ziw ą  pomoc! ^
nawet w wypadkach, które dotąd urągały wszelkim lekarstwom, 
udzielają bez injekcyi żywego srebra lub jodu, niezawodnie i

szybko osławione

Praparates Minerał es
w związku z Gelatine-Matico

a t o :  D oza  I. w  słabościach tajemniczych i  skutkach tychże, — 
w zastarzałych upław ach, strykturach, świerzbiących 
wysypkach, zaskórnikach, ropląoych pryszczach na nosie, 
boleściach w ustach i szyi, i t. d. —  Cena 5 złz. w . a .:

dalej doza TI.: w osłabieniach siły męzkiej, szczeg ó ln ie  w sk u tek  samo­
gwałtu. Skutki t e g o ż : osłabienie ciała i umysł a, napady epi­
leptyczne, tabes dorsalis i t. p. —  Cena 10 złr. w. a.

n a k on iec  doza  ITT.: w słabościach kobiecych, upławach, nieregular­
nej menstruacyi, niepłodności, w  bladaczce, braku krwi, 
osłabienia oh olała 1 umysłu. — Cena 5 zł. w . a.

P ow yższe  preparaty , k tórych  używ anie zupełn ie  p rzy jem n em  jes t, —  za­
m ów ić i dostać m ożna w je d y n ie  praw dziw ym  gatunku w

Speditions - Comtoir fur Export - Artikel
B erlin , € . ,  B reite  Strasse 12.

ND. P rzesy łk i i koresp on d en eye  p o d  śc is łą  d y sk re c ja ,
P iz y  zam ów ien iach  uprasza się  o  k ró tk i op is przebiegu  słabości.

Pobranie pocztowe do Austro-Wegier nie ma miejsca.
[345 14-?]

!!! Pod gwarancyą zupełnie trw ałego skutku !!!

CD OT3 Ci

"S.sCD M* hj jo

PF" Ósmy cud św iata!
'Pylico zet O zł. -w. a dostać aaa.ozaa.jai talcl

cudowny okaz
sk ład ają cy  się  zc 100  rozm aitych  przedm iotów  wystaw y, ja k o  t o : w yborn a  szczotka 

ito sukien, nie d o  z n isz cz e n ia ; bard zo dobra  szczotka  do w ło s ó w ; w ach larz n a jn ow szego  fasonu • grzeb ień  
Lłvc nG iraff“ d o  w ło só w ; k om pletn e dorniuo d o g r y ;  album  na fo to g ra fie ; m ocn a  p ortm on etk a ; pra- 
f  j  nJ pulares; an gielsk i scyzoryk  z dw om a k lin g a m i; zegarek  k ieszon k ow y  z ła ń cu szk iem , p rzed m iot  

„ I  i -U yczny ; 72 sztuk d ob ry ch  gu z ik ów  k osz u low y ch ; m ałe źw ierc iad ełk o  sto ją ce  ; kasetka b iżuteryjna 
* T lem ; ja poń sk a  figurka g u m o w a ; ba rd zo  praktyczn y  p rzyrząd  do rozc iąg an ia  r ę k a w icze k ; cudow ny 
°  ® ,?.z k ościow ą  r z e ź b ą ; e legan ck i p rzyrząd  ścienny na z a p a łk i; ładne k ieszon k ow e p u d ełk o  na 
l i n  r para p o d w ią z e k ; para e lastycznych  sze lek ; dam ski p asek „ A n g o t “ ; 100 w yborn ych  p iór  

lń u - ’ P isan a tabak ierka ; cu k iern iczka  z zam kiem ; 12 trzonek  d o  p ió r ;  12 ba rd zo  d ob rych  
!'|Ya“ ,°W i w yborn a  i kom pletna  garnituru d am ska ; cy g a rn iczk a ; fa jka  z przyrządem  d o od lew ania  
t o czen ra u ch er); p u d ełk o  fran cu zk iego  cze rn id ła ; m yd ło  d obrze  p erfu m ow a n o ; bardzo d obra  trąba; 
k; T Jł ca  '  ruszająca się la lk a ; flakonik  d o b re g o  o le ju  d o w ło s ó w ; „rod e ł “ n ie zb ęd n y  d la  d z ie c i ;  fla - 
, ;o k « 0Praw ? ziwe-> w od y  k o lo ń s k ie j; ig ie ln iczk a ; ozdobn a  kasetka na p ió r a ; o z d ob n e  lusterko śc ien n e ; 
p ę  ram ki na fo to g r a fie ; obraz w ed łu g  n a jn ow szych  a rty s tów ; 
d o  na b icia  p ow iet ‘ ' ' "  -----’ -1 - b a lon ik  g u m ow y  z m u zyk ą ; p isto let

» z ę b ó w ; p u d ełk o  d ob ry ch  ig ie ł d o  h a czk ow a n ia ; grzebień  do fryzow a n ia ; e legan ck a  szczotka k ieszon - 
„ r ' i P1H  1 1m ocn f  g rzeb ień  od  p r o c h u ; 12 sztuk zaw ija czow  d o lo k ó w ; kościan ny skrobacz d o ję -  
y a; k ruczek  d o  ściągania trzew ików  z r o g u ; kom pletna książeczka n otatek  z lu sterk iem ; p ięk n ie  

!!nnaWIna, książeczka, n o ta tek ; w ie lk i pu lares na c y g a ra ; w yborn y  w oreczek  na p ie n ią d ze ; a n g ie lsk i 
b aczek  d o rę k a w ic z e k ; p raktyczn y  haczek  na k lu c z e ; para ły żek  w id e lców  i n ożów  z lanej s t a l i ; a n g ie l- 
sKie nożyce  kraw ieckie; p ięk n ie  p om alow ana tacka na w o d ę ; p iękn y  c w ik e r ; łyżka d o ja rzyn y  z m etalu 
-/Inn “ k }ódka ze s.z lu cz? y,1i zam kiem ; szkło d o  nakryw ania o d  p roch u  ; gU4ik (j 0 ko łn ierza  w og n iu  
z io c o n y ; para k u lczyk ów  „G ize la “ ; bardzo e legan ck a  broszk a ; p ierścień  ze z łota  „P la q u o “ ; łań cu szek  do 

o • Iia)n °w 8zeg o  fa s o n u ; m edalion  na fotogra fie  ; k om p letn y  garn itu r d la  panów ; p iękny k rzy żyk  
I WS i bran zoleta  do zastanow ien ia  ła d n a ; trinkom eter, bardzo p rzy d a tn y  d la  p i ją c y c h ; ładna spilka 
7P7 .8 0 w i m aszynka d o ś w ie c ; uniw ersalny k lu czyk  z e g a rk o w y ; przyrząd  d o  w yryw ania  w łosów  i czy -

szczenia nszów . p r o z a i k a  sy g n a łow a ; para e legan ck ich  g u zlJt°w  d o p ó lk oszu lek ; para gu z ik ów  d o p o- 
! jn  Wauia 8P 0(lm i Praktyczny  try bu szou ; szpilka do kraw atki, bardzo m o d n a ; przyrząd  ze stali d o  czy- 
8 zei» a  p a z g n o k c i; ręczny lichtarz z b ron zu ; p ierścień  d o  k ra w a tk i; och ron a  do cy lin dra ; b a rd zo  p ra ­

l n y  haczek  na k a p e lu sze ; pom ada na p orost w łosow ; p ęze i do g o len ia  ; k ieszon k ow y  p rzyrząd  d o

. . .  W aiystkie powyz opisane na wystawie nagrodą uwieńczone przedm iot; w  Hośoi 
sztuk kosztują razem  tylko lo  zł. w . a .W  lepszem Wykonaniu zł. 2 0  3 0  i 50  

a ;  Ulen trolhictcr w u i r o B R  B a z a r
l f i  H7ien, P ra terstra sse K i.

• Listowne zam ów ien ia  uskuteczniają się  za poprzedn iem  przesłan iem  na leżytości lub za p ob ra - 
P ocztow em . (4085 3 - 4 )

Puritas.
Haarverjungungs-IWilch.

Hu b cp e ljo i 
Vt. Mtrrjj

Me (E rjfw jcr

Gfro Franz & Comp
^ariahilferstrasse 38.

Haarverjlinsnngs-
M ilc h  

fu r  graue H aare
zur

ihrer
urspriinglichen

^TnfurfarBc.

Purltas.
Haarverjiingungs-Milch.

,Bu Jtejieljeu 
pr, |lo)jn«rljnuljme 

Mc

Otto Franz 4  Gomp.
W I E H f

Mariahilferstrasse 38.
fl. 2 . — .

B ei V ersendun g 20 K reuzer m ehr fur Spesen.
Haupt-Niederlage in Lemberg —  beim Hrn. Sigmund Rucker, Apotheker.

N ota bene. D ie  B eellita t und  U n sch ad lich keit ob ig en  G egenstan des erh ellt ans dem  
F acbg u tao ln en  der ,, f%'iene.r m e d iz in is c h e n  P r e s s e “  y om  2. A u gu st 1874, von  
w elcber aut VTerlangen  ein  E x em p la r  fr a n c j zugesendet w ird . (503 1 1 —?)

!! 10 lat gwarancyi !! 
że pozostanie zawsze 

! białem ! Senzacya!
!! 10 lat gwarancyi !! 
że pozostanie zawsze 

!! białem !!

!! ważne dla gospodyń domowycń !!
W yb orn e  naczynie d o  ja d ła  (ły żk i, g ra b k i i n oże) z n ow ego  s r e b r a , alpaki i brytania z lO letnią 

g w aran cy ą  piśm ienną, że p ozostan ie  zaw sze b ia łem  i połysku  tudzież  p ierw otnego koloru  n ig d y  n ieu traci. 
Sprzedaję ca łą  garn iturę  s to łow ą , sk ład a jącą  się  z następujących p rzed m iotów :

ciężka,1 ch och la  d o śm ietanki,
1 obcążk i d o  cukru,
1 sitk o  d o  herbaty ,
O k u b k ów  d o ja j (z ch ińsk iego srebra)

0 łyżek s ło łow y ch  bitych,
G ły żeczek  d o kaw y bitych ,
6 n ożów  \ trzonki z w y b orn eg o  
6 w id elców  /  now ego srebra
1 ch och la , ciężka

W szy stk ie  pow yższe przedm ioty  w  ilośe i 34 sztuk d ostać m ożn a zaraz p o n a dzw ycza jnej n isk ie j 
cen ie  6. zł. 50 et. u B .  M iiller’ s C liinasilberw aaren -E xporthan s, W ie n , P raterstrasse 43  
(w  pałacu  arcyksięcia  .Leopolda).

P r z e s y łk i  za  g o tó w k ą  lub pobra n iem  p ocztow em .
N N . D la  d ogod n ości szanow nych  k u p u jących  ro b ię  uw ażnym , że w  razie, je że li się  tow ar m ój n ie- 

p o d o b a , zw racam  bezzw łocznie p ien iąd ze  w  raz z należytością za p ortoryu m . 1304 3— 3

M łocam ie uznane co do konstrukcyi i wykonania jako 
dotąd nieprzewyższone, z których sprzedano 
już przeszło 22.000 okazów, — dostarcza 
pod gwarancyą i za wypróbowaniem p o  
z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c l i ,  franko 
włącznie frachtu i cła

Ph. Mayfarth & Co., Fabryka machin wnf ar Menem.1*
Ajentów przyjmuje się w miejscowościach, w których jeszcze nie istnieją.

ręczne
(1365 2 - 8)

i do zaprzęgu

JULIUSZ HERBABNY i
l— l

ptekarz pod godłem „zur Barmherzigkeit“
w Wiectsiiu Neubau, Kaiserstrasse 90.

p o le ca  szanow nym  czytelnikom  ja k  na jusiln iej n a stęp u jące  m edyczn o-farm aceu tyczn e  sp ecya ln ości, d o ­
św iadczon e pod każdym  w zględ em  ja k o  w yśm ien ite  i pew ne. P rzep isy  używ an ia  tych  środ k ów , ja k o  
też dok ład n e  sp isy w ielu  innych tu n ie  w y szczeg óln ion ych  a w  zapasie będ ących  specyalności p rz e ­
syła się  na żądanie franco i gratis . In n e  artyku ły  n ie będące w  zapasie sporządza się na żądanie 
zaraz i ja k  najtaniej. O bstalnnki p ocztow e odsyła się d zien n ie  za p oprzedn iem  przesłaniem  n a le ­
żytości fran co  lub za p obran iem  p ocztow em , uprasza się jed n a k  o d ok ład n e p od an ie  ad re­
su i ostatniej poczty. Ka op ak ow an ie  lic zy  się w  p rz e c ię c iu  15 ct.

 ̂ Odsprzedający otrzymują rabat.
Woda przeciw łupieży kon serw u jąca

w y ­
robu 
ct. i

w łosy , uznana ja k o  najlepszy i n a jsk u teczn ie jszy  
środek d o usunięcia  parplów  i p rz ec iw  tra cen iu  
w łosów . F la k o n  50 ct.

Olej ziołowy na porost włosów
na jlepszy  i na jtańszy tego  rod za ju  środ ek  d o 
w ło só w ; w p ływ a  korzystn ie  na p orost w łosów , 
ch ron i takow e przed  osiw ien iem  i n a d a je  ta k o ­
w ym  m ięk k ość i p o łysk . F la k on  70 ct.

Pomada „China Grlycerin“
tżrossa i H e li ’ w  słoikach  po 1 zł. 50
80 ct. skutkuje p rzec iw  w ypadaniu w łosów .
P l i r i ł c i  Qu P h n  od m ła d za jący  w łosy, 

„ r U i l l C t b  nie zawiera w  sob ie  żadnej ma- 
tery i barw nej i zw raca siw ym  ju ż  w łosom  w  p rze ­
c ią g u  14 dni p ie rw otn ą  barw ę. 1 flaszka 2 z ł.

A T m e t i n r m  (« s e « c y »  uszów  wyrobu  
A K .U .o I l u U i i  J. P serk ofera) 1 flakon 1 zł. 

O grzew a u ch o  bezustan n ie , u trzym uje  w  n im  w il­
g o ć  i ch ron i przed  p rzezięb ien iem  i skutkam i te ­
g oż , w yd zie la  reg u la rn ie  tłu szcz  w  uszach, k tó re ­
g o  brak jest g łó w n ą  p rzy czy n ą  c ierp ień  tego  r o ­
dzaju.

(wo-Płyn przeciw wzdęciu szyi/om)',
usuw a w k rótk im  czasie p od ob n e  słabości. F la ­
kon  40 ct

Anodyne, płyn do zębów b ezzw ło ­
czn ie  każdy b ó l zęb ów . N ie  zaw iera jąc żadnej 
ostrej su bstancy i, u żyty  być m oże  także u d zieci. 
1 flakon 50 ct.

Balsamiczno - eteryczna woda
f l n  Tl o t "  w >r°k>u L  H erba bn y . W yśm ien ity  śro- 
U.U U b  U flek ten czyści zęby , w zm acn ia  je , i za ­

p ob ieg a  zepsuciu  tak ow y ch . P rzy jem ną swą w on  
udziela  także od d ech ow i, orzeźw ia  i ochładza usta 
i  usuw a n iep rzy jem n y  zapach . F lakon  50 ct.

Eau de Botot 5 w oda d o ust. F lakon  50 et.

Anatherynowa woda do ust
w y robu  P op p a  w  orygin a le . F lak on  1 zł. 40

Koralowa pasta do zębów
w w o h n  .1 11,-rf l:ri 1131 i

w zm acnia 
ust. Pu-

w y robu  P op p a  w  orygin a le . F lak on  1 zł. 40 ct.
a ro ­
m a ­

tyczna w y rob u  J. H erbabny, n ajlep sza  i  n a j­
tań sza  p a sta  do zębów , usuwa zaraz w sze l­
k i osad bez szk od liw ego  w pływ u na p o le w ę , 
n a da je  zębom  b ia ło  śln iący  p ołysk  
d ziąsła  i usuwa n ieprzyjem ny zapuch 
delko 80 ct. . .

Proszek do zębów popielaty  D ra. Ca-
rabelli, tudzież  różow y  lub czarny, p u d ełk o  35 ct.

Dr. Miltona angielski proszek
r7o h ń n ;  W yn a lazca  otrzym ał na św ia tow ej 

Q 0  Z ę U u W .  w ystaw ie w  L on d y n ie  w  r . 1862 
m edal srebrny. 1 p u d ełk o  88 ct.

Jaźminowa Crema piękności
w y rob u  J. H erbabn y  sk ład a jąca  się z zupełn ie  
n ieszkod liw ych  su bstancy j. Ć rem a ta  zasługu je 
przed w szystkiem i inn em i w ychw alanem i środ k a ­
mi toa letow em i na p ierw szeń stw o. T ak ow a  usuwa 
w szelką n ieczystość  tw arzy, c z e rw on ość , pryszcze, 
p iegi i p lam y, nadaje skórze m ięk k ość, d e lik a ­
tn ość i p iękną  tudzież  św ieżą  p le ć . F lak on  1 zł.

Mydło glicerynowe w yśm ienitszy w y ­
rób  teg o  rod za ju  z p rzepysznym  zapachem . Sztu ­
ka 35 ct

Ekstrakt mięsny lepszego gatunku w
sło jach  o ry g in a ln y ch  p o 1 fn t. 5 zł. 80 ct. 1/2 fnt. 
2 zł. 75 ct 1/4 fnt. 1 zł. 55 ct. Vs fn t. 85 ct..

Karmelki na glisty
środ ek  p rzec iw  robakom  u  d zieci, P u d e łk o  40 ct.

I
ekstrakt r o ś lin n y , sp orząd zon y  z z ió ł g ó rsk ich  
przez J. H erbab ny i  p o le co n y  przez p o w a g i 
m edyczn e krajow e i zag ra n iczn e  ja k o  na jlepszy 
i najskuteczniejszy środek w  słabościach  goścu, 
cierpieniach  reu m a tyczn y ch , n erw ow y ch  
tw arzy, m igreny b iod ra , b o la ch  krzyżow ych , a p o - 
p leksyi, ku rczach  w sze lk ieg o  ro d z a ju , drgan iach  
m uszku łow ych  i  osłabieniu  tych że , im poten cy i i  
t. d . d ośw iad czon e  w e w szystk ich  szpita lach  w o j­
sk ow ych  i cy w iln y ch  1 flakon (w  opakow aniu  z ie - 
lon em ) 1 z ł. — 1 flakon  (w  opakow an iu  różow em ) 
s iln ie jszego  gatunku n a  g o śc ie c , reum atyzm  i apo- 
p lekeyę 1 zl. 20 ct . w. a.

Maść „Elisabethiner Heilpfla-
na rany w sze lk ieg o  rodza ju , p och od zące  z

b  l i v l  pch n ięcia , uderzen ia, p rzyciśn ięcia , ska lecze­
n ia, spalen ia , skutkuje w  d łu g otrw a ły ch  r op ien ia ch  
i  za n og cia ch  (na p a lcu ) i jest p raw dziw ie  n ie o c e ­
n ion ym  środ k im  i praw dziw ym  skarbem  d la  d o ­
m ostw a. S ło ik  40 ct.

Dr. Kurty „Frost Liniment“
p rzeciw  n ow em u  lub ju ż  zastarzałem u odm rożen iu  
p o jed y ń czy ch  częśc i c ia ła ; środ ek  ten ju ż  od  w ie ­
lu  la t u żyw an y i dośw iad czon y  usuw a p ręd k o  
zapa len ie , b ó l i p rzy k re  sw ędzenie. F lak on  50 ct

Wapienno-źelazny syrop Eisen-
syrop unterpliosphorig  - sanrer) wyrobu  
ap teh a rza  J. H erbabny przeciw  w szel­
k im  cierp ien iom  płuc ja k o  t o :  p rzeciw  tu- 
berk u łom  d op iero  p ow sta jącym , ja k o  też p rzeciw  
zarodow i tej s ła b o ś c i; p rzeciw  chron iczn ym  k ata ­
rom  p łu cow y m , kaszlu  każd ego rodzaju  i s ła b o ­
ściom , k tóre  tak często p oprzedza ją  tu berku ły  t. j .  
szkroflom , b la d a czce , braku krwi, og ó ln em u  os ła ­
bieniu c ia ła  i w rekonw alescen cyi ja k o  je d y n y  i 
sku teczn y środek przez p ow a g i m edyczn e  sp ra ­
w d zon y  i p o le con y . F laszka z  b roszu rką  d ok tora  
S cbw eizera  1 z ł. 25 ct.

Spitzwegericha bonbonypier-
n i  rvrrrn  p rzec iw  zafłegm ien iu , na kaszel i  ch rv -
S l O W e  pkę. P u d ełk o  30 ct.

Davida-herbata
Pigułki krew przeczyszcza­jące d ' P 8erh ofer, p u d e łk o  21 c t. zw itek

roszek na hemoroidy p u d ełko 80  ct.

Balsam Sebofera 1 Flakon 
Dr. Lance go likier na żołądek

m a wiwlkie w z ęc ie  u lekarzy i p o leca  się n a ju ­
silniej ja k o  w szechstronnie d ośw iad czon y  i  sz cz e ­
g ó ln ie  skuteczny środek w e w szystkich w y p a d ­
kach c ierp ień  żo łą d k ow ych  jako to - os ła b ień  ż o ­
łąd k a  i kiszki odehodow ej, kurczach żo łą d k ow ych , 
kolkach , szczegó ln ie  przy  n iestraw n ości h ip och on - 
d rów ; 1 flakon 1 zł.

Dr. Góliego proszek na nie-
c + Y » a U 7 r i n Ó P  d ośw iadczony  przy  słabej stra -
b l i I ć t » » - L l U D v j  w n ości, zga dze , p arcia ch , żó łta - 

cze i za fleg m ien iu ; w ielk ie  p u d e łk o  1 zł. 26 ct, 
m ałe 84 c f.

Frantzbrandwein
środek  d om ow y  używ an y przy z g n ie cen ia ch , ra­
nach , b o la ch  zęb ów  i g łow y . 1 flaszka z p rzep i­
sem  u życia  1 z ł. 50 ct. m niejsza 80 ct

Konserwa mleka, S  co n aen led
M i l k  ( l o .  i n  E l in in  >v S z w a j c a r y i ,  p o lecon a  
p rzez  profesora  L ie b ig a  dla n iem ow ląt i d la  d o ­
m ostw a  w  o g ó le , P uszka z przepisem  używ anią 55 et

z K arolinenthal na
kaszel 20 ct.

P
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Już na rok 1875 nadeszły | Wydawnictwo czasopisma
wszystkie gatunki świeżych

ftód mineralnych
_  3 7  c t .

3 6  „
—  4 0  „  

3 3  , ,
—  3 3  „

3 3  99
—  3 3  »

3 3  99
-  3 3  99 

3 5  , ,
-  3 5  „

3 0  , ,
-  W  „

3 4  99
po cenach

S alcersk a  — — — —
H i m y a d y  J a n o s z  —  —  -
F r i t l r i c l i s h a i l e r  —  —  —  
C a r l s b a d z k a  —  —  —  —
E ger Franz. Salz i  W iesen  
tU eichenberger — — —
G iesshiib ler — — — —
K ry n ica  — — — — —
M a r i  e n b a d z k a  ■—  —  —  
P i l n a n e r s k a  —  —  —  -  
S a i d s c h u t z k a  —  —  —  
S z c z a w n i c k a ,  — —  —  -  
Z e g e s t o w s k a  —  —  —  —
Iw onicka — —  — -

Wszystkie inne gatunki 
umiarkowanych —  p o l e c a

Karol Klimowicz
ulica W a ło w a  N r. 11.

(1529 1 -5 )

rn/Ti, 1093 6— 10Łle  c z a s y
!! przymuszają do sprzedaży !!

Po 2 0  cnt.
łok ieć  dobrego i prawdziwego perli alu  
płótn a, cliilłbnu, m ateryj w ełnianych  

ręczników , nankinu i t. p.

Skład fabryczny w  Wiedniu \

Neubaugasee Nr. 86.
W z o r y  fran co. T ow ar za p obran iem  p ocz tow em . i

)) M alarz szyldów 0 \ i Lakiernik §
) Ul. Chorązczyzna Nr. 9lk 0
)  poleca swoje pracownie wszystkim 0  
)  P. T. Interesującym do wszelkich w 0  
)  ten zakres wchodzących robót, po 0

najtańszych cenach. 0
3 0 0 0 0 0 0 0 o o o o o o o o o

„OJCZYZNA*
1481 2— 3 — -------------------

Pragnąc ułatwić jak najbardziej z na­
szej strony

prenum eratę O jczyzny,
podczas trwania

obecnej sesyi sejmowej,
na którą Kedakcya naszego czaso­

pisma szczególną zwraca uwagę,

otwieramy na miesiące 
Maj i Czerwiec

prenumeratę specyalną
której cenę oznaczamy na 3  z łr .
Numer © J C Z Y Z IS rY  od 

dnia 29. Kwietnia, w którym 
podamy sprawozdanie z pier­
wszego po feryach świąt unic­
kich posiedzenia sejmowego 
do Igo. Maja, prenumerato- 
rowie przybywający od igo 
Maja otrzymają „gratis."

Prenumeratę nadsyłać najdogo­
dniej za przekazem pocztowym.

Odcinek O jczyzny  zosta­
nie w miesiącu Maju znacznie wzbo­
gacony nader interesuj ącemi pracami.

Lwów, 27. Kwietnia 1875.

Z prawdziwym skutkiem
j e s t  p ra w d ziw a

SC  4E -------
13 (8 5 4 " 6 - - 6)

Nowa waga m etryczn a!
Cene ozn aczon e na iji k ilo  c z y li  funt 

c łow y  w  oryginalnych  p aczkach  
 __________ P> t s  V4 Ts k il° -_______________

Zupełnie świeży transport!
Zbiór m ajow y 1874.

Herbaty chińsko-rosyjskiej
otrzym ał handel

F r y d e r .  S c h u l n t h a  i  S y n a
we L w o w ie ,  R y u e fe  1. 45,

i  p o leca  ta k ow ą  p o n a stęp u jący ch  c e n a c h :
Va k ilo  herbaty  C o n g o  
Va a

Mi

zł. 1 .6 0
S o u c k o n g  przedn . „  3 .  —  

„ na jprzedn . , 3 .  —  
P e c c o  . . . .  ,, 3 . 5 0

„  p rzed n ia  . „ *• —
„  uaj przedniej. „  4 .  —  
_ k u a w a n o w .  „ 5 , -  

6 , 7  i 8 .
„  ż ó ł t e j  . . zł. 5 .  —  

O k r u c h ó w  h e r b a o .  „ 1 .3 0  
„ n a jlepsze « 1 .5 0

O  ś m i O l e t n l ”
stary B U S l i  Bremski
Butelka cała 

pół
z ł 3 .  

„ 1 .

Angielskie i biszkokty
do herbaty

k ilo  N ic  - N u c ..............................z ł. 1 .1 0
. „ 1.10
. „ 1 .3 6

„ 1 .3 6  
„ 1 .3 6  
„ 1 .5 0  
„ 1 .5 0  
„ 1 .8 0  
„ 3 .  —  

. „ 3 . 3 5
„  3 .4 0

C e n n ik i  r o z s y ła m  fra n k o *
I W  Z a m ó w ie n ia  e p row in cyi od w rot­

ną p o cz tą  w y sy ła n e  bywają..

O p a k o w a n ie  n i c  n ie  liczę .

12
v»
Va
Vi
1/2 i
V*
i'a

Vj
V»

N ic  - N u c . . . 
P ic  ■ N ic  . .
F  ranciszek -Jd zef 
G m ger-N uss ‘ . . 
Queen . . . . 
M ixed  . . . . 
N apoleon  . . 
Crachnel 
H all Nuts . . 
Fancy Routs . 
F in e  T ea  .

. T,™ 'M.."A  -

W I L H E L M A
antiartrytyczna i anlireumatyezna

krsw czyszcząca herbata
w następujących słabościach do użycia :
1) w  reum atycznych d o le g liw o ściach ;
2) na g ościec ;
3 ) na hem oroidy u w iele siedzących ;
4 )  w  pow iększeniu iuh spuchnięciu  

w ą tro b y ;
5) p rzy  naskórnych słab ościa ch , a

przew ażnie p rzy  lisza ja ch ;
6) p rzy  syfilistyczuyoh cierpieniach ;
7) Jako p rzygotow an ie do nźywa.nia

w ód m ineralnych przeciw  w y ż  
w y m i  nionym  cierpieniom ;

8) zastępuje w od y mineralne także  
w  w ym ienionych  słabościach.

Z a s t r z e g a  s ię  p rze d  fa łs z o ­
w a n ie m  i  o s z u s tw e m .

P rz y  za k u p n ie  zech ce  P.T. P u bliczn ość 
z w ró c ić  u w ag ę  n a  m oją  m arkę i firm ę, k tóra  
na każdym  p a k ie c ie  na zew nętrznej stron ie 
sie z n a jd u je , a b y  tym  sposobem  zapob iedz
oszukaństw u.

P ra w d z iw ą  W ilh e lm a  antiartrytyczną 
i an tireu m atyczn ą , k rew  oczyszczającą  h erb a ­
tę  otrzym a ć m ożna, ty lk o  z m iędzynarodow ej 
fabrykacy i W ilh e lm a  an tiartrytycznej, anti- 
reum atycznej, k r e w  oczyszczającej h erba ty  w 
N ern k irch en  p o d  W ie d n ie m , lub  też na sk ła ­
dach  w  d z ien n ik a ch  wskazanych.

Pakiet podzielony na 8 p orcy j, 
p rzy rząd zon y  w e d łu g  lekarsk ich  p rzep isów , 
w raz z ob ja śn ien iem  sposobu  u ży cia  w  ro z ­
m aitych  ję z y k a c h  1  złr. O sobno za stem pel i 
opakow anie 1 Ó ct.

D la  d o g o d n o ś c i  P .T .  P u b lic z n o ś c i,p ra ­
w d ziw ą  W ilh e lm a  antiartrytyczną anti­
reum atyczną krew  oczyszczającą  her­
batę o trz y m a ć  tak że  m ożn a : w e L w ow ie  
u Z y g m . Itu ok era  aptek ., J a k u ba  B eizera  a- 
ptekarza , K . S ch u b u th a , J . P iep esa  aptek ., 
w B e łz ie  u A d o lfa  Grossa aptek.; w B óhr- 
ce  u L . M ied lec ltieg o  a p t e k . ; w  B rodach  
u M. S. F ra n co s ; w B rzeża n a ch  u B. F a - 
denhech ta  ; w J a g ie ln icy  u J. F isch b a ch a ; 
w Johannesthal u P io tra  H offm a n n a ; w  
K am ionce słru m iłow cj  u Za w alk iew icza  
apt.; W K o z o w e j  u P art d e  Chalbazany apt.; 
w  K ra k o w ie  u T ra u czy ń sk ieg o  apt. i  u J ó ­
ze fa  J a h n a ; w  N ow ym  Targu  u K arola  
L a u e r a ; w  P rzem yślu  u J. G a id e c z k i; w  
R oh atyn ie  u  L . i i ie b r e ie h a ; w Stanisła ­
w ow ie  u F . St.echer —  S e b e n itz ; w  S try ju  
u K. K rzy ża n ow sk ieg o , L . G artnera i 8. D ra- 
g ow sk ieg o  apt ; w Żuraw nie  u L . P ostęp - 
sk ieg o  aptekarza , (4. 8 ?)

W  J a r o s ła w iu  (w Galicyi) 
otworzyłem za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa

Zakład kro wian ki
którą w stajniach J. E. hr. Wilhelma Sie­
mińskiego pod kontrolą rządową zbieram i co­
dziennie świeżą w holach po l  zł. a na lan­

cety napuszczoną po 50 cn t . wysełam.
M a u r y c y  H a y  lekarz. 

C e r t y f l l t a t .
P o tw ie rd za m , że  k row ian k a  z zak ładu  p. leka­

rza H ay’ a , je s t  praw dziw ą czy stą  i skuteczną. 
W id z ia łe m : (Jhlehilc, D r. A u reli Piech,

c . k. S tarosta . c . k . lek . p ow ia tow y .
W yp rób ow a w szy  k ilkakrotn ie  tg k row ia n k ę , zalecam y 

z a k ł a d  ]>. H a y ’ a .
D r. Bieńczeioski c . k. lek . p ow ia tow y  w  B irczy .
D r. Kaczkowski o. k . n a d lek . w ojsk , w  Jarosław iu . 
D r. Spausta lek. m iejsk i w e  L w ow ie .
D r - Spurny c . k. nadlek . w ojsk , w  W ien er  N eustadt. 
D r. Buchta lekarz m iejsk i w  T y śm ien icy .
D r. Ferall „  „  „ K ołom yj i.
D r. Hellman „ „ „  D zikow ie.
D r. Plahner „ „ „ T a rn op o lu .
D r . JReichman „ „  „ R adau tz .

etc. etc. etc. (1528)

Maturalne wszelkiego rodzaju
kra jow e i  zagraniczne

mineralne

w o d y
świeżo napełniane,

sprowadzane bezpośrednio 
ze zdrojowisk,

1 sól m o r s k a  
(do kąpiel), poleca handel

Karola Schubutha
we Lwowie

ulica Krakowska Nr. 6.

!! Oznaki czasu !!
!! Aviso dla gospodyń dom owych!!
3 zł. 50 ct. kompletny serwis do kawy na

6 esób z pięknej porcelany.
9 zł. 50 ct. kompletny serwis Stołowy na

6 osób, składający się z 4 0  SZtuk z pię­
knej porcelany.

Serwis do kawy, herbaty na 6 osób, kom­
pletny, z wybornej porcelany, (bogato ozło­
cony, po zł. 4, 5, 6, 7 ,50; najwyborniejszy 
zł. 8 do 14.

Serwis stołowy na 6 osób, kompletny, wyborna 
porcelana, modne gofasonu, po zł. 15 i 16.50; 
z ą b k o w a t e g o  f asonu ,  po zł. 16, 19, 
20 i 22 ; ozłocony po 25 zł. i wyżej.

4  zł. 50  ct. serwis do mycia, ozdobny,
składający się z 8 kawałków.

Serwis do mycia z wybornej porcelany, po 
zł. 4.50, 6.50 i 8 .5 0 ; złocony po zł. 9 do 12. 

Maszynki do kawy najlepszej jakości, dla je ­
dnej osoby po 90 c t ; dla 2 osób 1 zł. 20 
ct.; dla 4 osób 1 zł. 50 ct.; dla 6 osób 
1 zł. 80 ct.; dla 8 osób 2 zł.

Tacki do kawy i herbaty, para od 12 ct. po­
cząwszy. Miednice, dzbanki, naczynia nocne, 
półmiski i talerze, wazy na kwiaty i wa* 
żonki, tudzież 1.000 innych przedmiotów 
porcelanowych po zadziwiająco tanich cenach.

W ielki skład komisyjny
naczynia stołowego, tuzin od i zł. 80 ct.

począwszy; łyżki ze srebra chińskiego, al- 
pacca i pakfouu; tacki blaszana i t. p., po 
zadziwiająco tanich ceuach.

Cenniki przesyła się na żądanie franco. 
Zlecenia uskuteczniają się jak najściślej za 

pobraniem pocztowem. (1530 i —13)
O p a k o w a n i e  n a  w ł a s n y  k o s z t .

Brfider Ausch Wien
Stadt, Adlergasse N. 1. et Franz Josefs-Quai N. 1.

568 6—?

1480 6—6

i  (1123 1 4 - ? )  \

IM  IS A M

Od 70 lai bez żadnej reklam y znany i przez J- 
zn akom itości lekarsk ie  uznany i za lecon y  ja- \  
ko n iezaw od n y  środ ek  na reum atyzm , osła - i  
bien ie  n e r w ó w , k u rcze , ból zębów , fluksye, \  
szczeg ó ln ie  na rany  i poparzen ia . —  D ostać f  
m ożna w  każdej aptece i w  fabryce  w e 

L w ow ie , flakon p o  1  z ł .  5 0  ct, /  
\  2-  

V V V V * » 'y ¥ V V V Y V V V V V V V \
i? ysgpsŝ SSSSSSSS t̂śSłS?:.
(1151 5— 12)

H A I D E L

M E B L I
Józefa Sanciewicza
we Lwowie, Rynek 1. 24 n.

poleca
wielki w y b ó r  najnowszych

M ateryi na M eble,
jako t e ż :

Zwierciadła, Żyrandole, Świeczniki,  
Karniszy 1 r ; “ “ e„ r; t by f « k i
różn e m eble orzech ow e , rob o ty  m atow ej 
i z rzeźbą, i w y rob y  park ietów  zw ycza jn ych  

i w  deseniach 
Z a m ów ien ia  w ykonu je w najkrótszym  czasie.

Jedynie i wyłącznie u

J .  B E B C I L ,
M an u factu ren w aaren h au s, Wiedeń, Mariahilfersfrasse Nr. 108,

tow a ry , k tóre  w  tym  rodza ju  dotąd  nie istn ia ły . N ajnow sze m aterye na suknie dam skie, gaziny, 
bareże , lustry, m ohairy, k o lorow e  perkale, żakonety , batysty, bry lantyny , m ole , krep liu y , atłasow e 
gradle , praw dziw e p łótn a , ch iffon y , różow e  i  żó łte  nank in y, m aterye na p ośc ie l, m uaeliny, firanki 
sia tk ow e i k oronkow e, r ę cz n ik i, serw ety, echarpy , wstążki jed w a b n e  i aksam itow e i t. d. w szystko

ty lk o  po
zawsze w najobfitszym  wyborze w zapasie.27 Ct. Tak samo wyborniejszy towar

p o  w yższych , jed n a k ow oż  zd z iw ia ją co  tanich, stałych  cenach . W szy stk ie  p ow yższe  artyku ły  ja k  n ie ­
m niej kratkow ane i g ła d k ie  m aterye na suknie w e w szystk ich  k o lora ch , ekrii, su row e p łótna, p ik i 
szn u rk ow e , alpaka , 4/4 kaszem ir czarny i k o lo row y , rypsy na suknie, m aterye ca ło  i p ó ł jed w a bn e, 
g a zy  jed w a bn e, m ozam bik i, grad le  na m aterace, p ok row ce  na m eble , łóżka i stoły , p ra w dziw e rum - 
b u rsk ie  p łótn a  i obrusy, czarn e, g ła d k ie  i ha ftow ane chu stk i kaszm irow e, w yrabiane szale i  w sze lk ie

te g o  rodza ju  artyku ły .
Z am ów ien ia  w y k on u ją  śc iś le  za p obran iem  p ocztow em . W zory  na żądanie fran co.

Skład towarów płóciennych i bawełnianych
z c. k. uprzyw. fabryki „ M a f i r i & e l i - M o f e r 46

istniejący w Wiedniu ||^|§ już od roku 1845. ;
Gumpendorferstrasse 47, IIP róg ulicy „Canalgasse“

(z pobocznym składem fabrycznym koszul męzkith własnego wyrobu). ]
Sprzedaje zapasy towarów najlepszej jtikości wprost z fabry-ś 

ki sprowadzanych po ustanowionych cenach fabrycznych.
W  rozmaitych gatunkach i cenach: Płółna lniane, od zł. 8, 9 — 150. 
Obrusy odzl 1-75 — 50. Serwety i ręczniki osi zł. 3-50.— 25 Materye na 
pościel od zł. 7— 21. Gradle od zł. 8 5 0 .-4 0 . Chusteczki do nosa od 
zł. 2 -2 0 ,-1 5 . Chiffony od ct. 2 0 ,-6 0 . Nankiny od ct. 40 —  70. Obrusy  
do kawy od zł. 1 — 10. Pokrow ce na stoły i -łużka od zł. 3.50 —  

24 Koszule męzkie od zł. 1— 1 50, 2.50, 3.50, 5 — 25.
UPUT* Zttgwnran yji i zwrotem zapłaconych kwot w przeciągu 3 dni.

Ceny za 3<>/0 opustem. Kwoty niżej 50 zł. bez opustu. Przesyłki ua prowiucyę 
za pobrauiem pocztowem. Cenniki „detail i engros* przesyła fabryka franco.

f. drukarni E . Winiarza we Lwowie.


